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W NUMERZE

Coraz więcej restauratorów 

w kraju buntuje się i otwie-

ra lokale, przy aplauzie 

klientów. Do katowickiej 

restauracji, która wróci-

ła do normalnej pracy w 

połowie stycznia, ustawiają 

się kolejki. Była też policja 

i sanepid. Z danych GUS 

wynika, że branża jest u 

kresu wytrzymałości. Czy 

nasze restauracje dołączą 

do buntu?

Czytaj – str. 2

AGNIESZKA RECZKIN

Do tragicznego wypadku 

doszło 5 lipca minio-

nego roku. 13-latek 

przejeżdżał  rowe-

rem przez przejście 

dla pieszych na ul. 

Tarnogórskiej w Świer-

klańcu, przy skrzyżowaniu 

ul. Wiosennej i Stabińskiego. 

Wtedy uderzył w niego hy-

undai, za kierownicą które-

go siedział wówczas 67-letni 

emeryt.

Chłopak doznał poważ-

nych obrażeń, m.in. miał 
złamanie kości podstawy 

czaszki, obrzęk mózgu, zła-

manie kości łonowych, uraz 

wątroby. Niestety, były na 

tyle poważne, że nie udało 

się uratować mu życia, zmarł 
w szpitalu.

Biegły ds. rekonstrukcji 

wypadków stwierdził, że kie-

rowca nie był wystarczająco 

ostrożny, kiedy zbliżał się do 

przejścia i nie zareagował na 

widok rowerzysty na jezdni. 

Jako główną przyczynę wypad-

ku uznał to, że 67-latek nie ha-

mował. Ustalono, że nie prze-

kroczył dozwolonej prędkości, 

w tym miejscu to 50 km/h. 

Dokończenie na str. 10

Śmiertelne 
potrącenie. Jest 
akt oskarżenia

JESTEŚMY NA SKRAJU 
WYCZERPANIA
▶ Kiedyś parkingi były pełne, te-

raz stoi na nich po kilka samocho-

dów. – Sytuacja jest bardzo cięż-

ka. Niczego nie jesteśmy pewni 

– mówi jedna z osób prowadzą-

cych parking w Pyrzowicach przy 

lotnisku.

Czytaj – str. 3

PACJENTKA WYSZŁA ZE 
SZPITALA I ZGUBIŁA DROGĘ
▶ W sobotę przy dużym mrozie 

55-latka wyszła ze szpitala przy 

ulicy Pyskowickiej w Tarnowskich 

Górach i zdezorientowana nie 

wiedziała, jak do niego wrócić. 

Kobieta odnalazła się w centrum 

miasta, pomogły jej przypadkowo 

napotkane osoby.

Czytaj – str. 4

OGŁOSZĄ UPADŁOŚĆ, A 
OBIEKTY STRACĄ STATUS 
ŚWIATOWEGO DZIEDZICTWA 
UNESCO?
▶ Stowarzyszenie Miłośników 

Ziemi Tarnogórskiej uruchomiło 

zbiórkę finansową na portalu pa-

tronite.pl. Jedyne w wojewódz-

twie śląskim obiekty światowego 

dziedzictwa UNESCO utrzymywa-

ne są wyłącznie z biletów wstępu. 

Tymczasem Zabytkowa Kopalnia 

Srebra i Sztolnia Czarnego Pstrą-

ga są zamknięte od pół roku. Stąd 

poruszający apel SMZT. 

Czytaj – str. 6

JAK PRACUJĄ NASI 
POSŁOWIE? KTO MA COŚ 
WSPÓLNEGO Z POKEREM, 
A KTO Z KOSMOSEM?
▶ Barbara Dziuk zainteresowa-

ła się mandatami dla rolników 

za zakłócanie spokoju w czasie 

żniw, a Tomasz Głogowski tropił 

absurdy na temat ocieplenia kli-

matu w e-podręcznikach. Wanda 

Nowicka od początku kadencji 

złożyła 370 interpelacji. Jak pra-

cują posłowie z naszego okręgu? 

Kto jest najbardziej aktywny? Kto 

ma coś wspólnego z pokerem, 

a kto z kosmosem?

Czytaj – str. 7

MIASTO CHCE ZLIKWIDOWAĆ 
PRZEDSZKOLE. DARIUSZ 
WARDA PROTESTUJE
▶ Miasto chce z l ikwidować 

Przedszkole nr 21 przy ul. Opol-

skiej w Tarnowskich Górach. 

Argumenty są mocne. Problem 

jednak w tym, że to kolejna insty-

tucja, której zostaną pozbawieni 

mieszkańcy osiedla Fazos.

Czytaj – str. 8

MY SIĘ ZIMY NIE BOIMY!
▶ W minionym tygodniu zakoń-

czyliśmy przyjmowanie zgło-

szeń do udziału w plebiscycie 

fotograficznym „My się zimy nie 

boimy!”. Dziękujemy wszystkim 

czytelnikom, którzy zaskoczyli 

nas kreatywnością, poczuciem 

humoru i dystansem do siebie. 

Kolejny etap plebiscytu – głoso-

wanie SMS-owe, rozpocznie się 

w środę.

Czytaj – str. 11

OD PIĄTKU NA SZCZEPIENIA 
REJESTRUJĄ SIĘ 70-LATKOWIE
▶ Od piątku, 22 stycznia, kolejna 

grupa seniorów może się rejestro-

wać na szczepienie przeciw koro-

nawirusowi. Po 80-latkach i star-

szych przyszła kolej na 70-latków, 

czyli osoby urodzone w 1951 r. 

i wcześniej. To ok. 2,7 mln osób, 

choć wiadomo, że nie wszyscy 

zdecydują się na szczepienie.

Czytaj – str. 15

Prokurator uznał, że kierowca hyundaia nie zachował 
ostrożności, nie zahamował przed pasami i dlatego 
potrącił 13-latka, który przejeżdżał przez nie 
rowerem. 

Drugi lockdown był 
dla nas nokautem

FOT. PIXABAY/ PEXELS
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Pierwszego lockdownu 

nie przetrwała restauracja 

Winowajcy z ul. Łukowej. 

Lokal otwarto we wrześniu 

2019 roku, miał więc okazję 

działać kilka miesięcy. Co 

zniknie z kulinarnej mapy 

Tarnowskich Gór po drugim 

zamknięciu? Do odwołania 

są nieczynne: Ministerstwo 

Śledzia i Wódki, Coff e Słodko 

i Słono, Zapiekanki Fajrant 

oraz restauracje Rynek 10 

czy bardzo popularna Kurna 

Chata. Jej właścicielka Karo-

lina Korosiewicz mówi, że 

dla jej lokalu drugi lockdown 

był  nokautem. � Bazowa-

łam na małych przyjęciach 

jak chrzciny, roczki. To było 

moje minimum i zostało mi 

zabrane. Kibicuję restaurato-

rom, którzy otwierają lokale, 

gdybyśmy w mieście zdecydo-

wali się na taki krok, też bym 

to zrobiła. Wiem, że epidemii 

nie można lekceważyć, ale 

przy odpowiednich środkach 

ostrożności można funkcjo-

nować. Przerabialiśmy to 

w czasie wakacji � stwierdza.

Zrzutka na Niebo 

Pod znakiem zapytania 

stoi też przyszłość kawiar-

ni Niebo w Mieście. Została 

otwarta na osiedlu Przyjaźń 

w grudniu 2019 roku, w mar-

cu 2020 trzeba było ją tymcza-

sowo zamknąć. W ubiegłym 

tygodniu właściciele poprosili 

o pomoc. Organizują zrzutkę 

w internecie. Pieniądze są 

potrzebne na czynsz, spłaty 

rat leasingowych oraz opłaty 

związane z prowadzeniem 

działalności. Potrzebna kwo-

ta to 25 tys. zł, w piątek było 

już 9,9 tys. zł. � (...) Ze względu 

na drugą działalność nie mo-

żemy liczyć na pomoc pań-

stwa, nie zakwaliÞ kowaliśmy 

się do tarczy. (...) W remont 

lokalu włożyliśmy całe na-

sze oszczędności i serce. Nie 

mamy jeszcze doświadczenia, 

ciągle się uczymy, szkolimy. 

Choroba naszego syna Filip-

ka i bardzo długa hospitaliza-

cja sprawiły, że wiele spraw 

związanych z funkcjonowa-

niem Nieba zeszło na drugi 

plan�  � tłumaczą właściciele.

Kolejny miesiąc zrzut-

kę prowadzi Koci Gościniec 

z Radzionkowa, dla którego 

gastronomia jest sposobem 

na pomaganie bezdomnym 

kotom. 

Odmrażanie branży po 

świętach? 

Restauratorzy, z którymi 

rozmawialiśmy, są zgodni: 

nie spodziewają się szybkiego 

odmrożenia branży. � Moim 

zdaniem będziemy na sa-

mym końcu. Mówi się o trze-

ciej fali zachorowań, tempo 

szczepień jest bardzo wolne. 

Spodziewam się, że będziemy 

mogli się otwierać w okolicy 

kwietnia, po Świętach Wiel-

kanocnych � uważa Magda-

lena Droździok, właścicielka 

restauracji 4 Pory Roku. A to 

oznacza, że lokale gastrono-

miczne w czasie drugiego 

lockdownu będą zamknięte 

przez prawie pół roku. 

Nastroje w branży są fatal-

ne, a perspektywy zupełnie 

różne, w zależności od cha-

rakteru działalności, posia-

danych oszczędności, szans 

na kredyt i sytuacji życiowej. 

Nasi rozmówcy ze zrozu-

mieniem traktują decyzje 

o otwarciu lokali wbrew obo-

strzeniom, nawet jeśli sami 

tego nie planują. � Każda 

sytuacja jest inna. Jeśli ktoś 

prowadzi wyłącznie działal-

ność gastronomiczną, jeszcze 

w połączeniu z turystyką, żył 
tylko z tego, utrzymywał sam 

rodzinę lub cała rodzina pra-

cowała w lokalu � to sytuacja 

jest bardzo trudna. Na pewno 

łatwiej jest w tych rodzinach, 

gdzie druga osoba pracuje 

w innej branży. Ja mam to 

szczęście. Podziwiam tych re-

stauratorów za odwagę, ale je-

stem przerażona, na jakim są 

skraju, że decydują się na taki 

krok � przyznaje Magdalena 

Droździok.

Restauratorzy się buntują, 

bo lokale były przygotowane 

logistycznie do zachowania 

obostrzeń: pilnowały limitów 

osób, odstępów, dezynfekcji. 

� I w takiej formie mogliśmy 

działać, ograniczając więk-

sze imprezy. Moim zdaniem 

zamknięcie branży nie jest 

do końca słuszne, po latach 

będzie można ocenić, czy to 

było błędne, czy nie � stwier-

dza. 

Tarcze i samorządy 

Katarzyna Stachura-Siwy, 

która prowadzi restauracje 

Modra i od lipca Brick Kra-

kowska 18, już na początku 

rozmowy mówi, że nie planu-

ją otwarcia wbrew obostrze-

niom. � Rozumiem właści-

cieli, którzy nie mają z czego 

żyć i muszą otworzyć lokal. 

My tego nie planujemy. Nie 

będziemy ryzykować, zwłasz-

cza że dostaliśmy już pomoc 

i jesteśmy w trakcie składania 

wniosku o dofinansowanie 

z kolejnej tarczy � podkre-

śla. Udało się utrzymać peł-
ne zatrudnienie od marca 

ubiegłego roku. Pomogło też 

wsparcie miasta � w przypad-

ku lokalu na ul. Krakowskiej 

czynsz na kilka miesięcy zo-

stał umorzony. 

Z kolei Magdalena Droź-

dziok narzeka, że pomoc 

rządowa działa zbyt wolno, 

żeby realnie pomóc branży. 

� Przy pierwszym lockdow-

nie musieliśmy utrzymywać 

pracowników przez dwa mie-

siące z naszych pieniędzy. 

Mimo trudności, nie zwolni-

liśmy nikogo zatrudnionego 

na etat. A co jeśli ktoś już nie 

ma oszczędności? W banku 

nie dostanie kredytu, bo na-

sza branża jest na straconej 

pozycji.

Wynos kołem ratunkowym

Na wcześniejsze otwar-

cie nie zdecyduje się Barć 

Dębowa w Tworogu, przy 

ruchliwej DK 11. Właściciel 

czeka na dalsze kroki rządu. 

Na razie restauracja działa, 

proponując dania na wynos. 

W niedzielę jest największy 

ruch, ale i tak wypada słabo 

w porównaniu z tym, ile było 

zamówień, kiedy lokal przyj-

mował gości. 

Urząd miasta zorganizo-

wał akcję Tarnowskie Góry 

Smakują. Codziennie publi-

kuje menu restauracji. Tyle, 

że wynos to tylko część wpły-

wów w porównaniu z normal-

ną działalnością. � Obroty są 

znacznie mniejsze. Nie ma 

porównania z utargiem, kiedy 

goście przychodzili do restau-

racji, zamawiali dodatkowo 

napoje i desery. Dowozy są ze-

rojedynkowe, klient zamawia 

konkretne danie � przyznaje 

Droździok. 

� Wcześniej nie mieliśmy 

dowozów, sytuacja zmusiła 

nas do tego, żeby je wpro-

wadzić. Jest ich więcej niż 

w marcu, powsta ła sta ła 

baza klientów. I tak ludzie 

nie mogą się doczekać wizy-

ty w restauracjach. Wszyscy 

mają dosyć � dodaje Katarzy-

na Stachura-Siwy. 

W epidemii łatwiej było się 

przenieść 

Oprócz zamknięcia restau-

racje mają też inne problemy. 

W lokalu na ul. Szymały, gdzie 

znajdowały się 4 Pory Roku 

w listopadzie wybuchł pożar. 

Jak wspomina właścicielka, 

początkowo nie wiedzieli, 

jak się z tego ciosu pozbie-

rać. W styczniu restauracja 

otwarła się w nowej lokaliza-

cji na ul. Kościuszki. W tym 

przypadku lockdown pomógł 
� sala wciąż wymaga remon-

tu i doposażenia. � Pożar 

nam uświadomił, jak jeste-

śmy lubiani � było mnóstwo 

ofert konkretnej pomocy od 

klientów. Ktoś zajmował się 

nadzorem budowlanym, 

ktoś remontami. Wiele osób 

chciało zorganizować zbiór-

kę, ale do tematu podeszliśmy 

ostrożnie. Stwierdziliśmy, że 

to zawsze możemy zrobić, na 

razie spróbujemy sobie pora-

dzić sami � dodaje. 

Wbrew okolicznościom 

nie traci optymizmu i nie wy-

klucza powrotu na ul. Szyma-

ły. � Ubiegły rok był fatalny 

dla wszystkich. Mam nadzie-

ję, że małymi krokami bę-

dziemy wychodzić na prostą. 

Tęsknimy za spotkaniami ze 

znajomymi, wcześniej tłuma-

czyliśmy się brakiem czasu. 

Wyjdziemy z  pandemii z dużą 

dawką pokory i będziemy do-

ceniać małe rzeczy � uważa. 

Według danych GUS, od 

kwietnia do września 2020 r. 

z rynku zniknęło 2055 Þ rm ga-

stronomicznych, a ponad 4,3 

tys. przedsiębiorców zawiesi-

ło działalność.

ALICJA JURASZ

Drugi lockdown był dla nas nokautem
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FAKTY I LUDZIE

AGNIESZKA RECZKIN

Z roku za rok lotnisko 

w Pyrzowicach roz-

szerzało siatkę po-

łączeń, przybywa-

ło pasażerów. Jak 

grzyby po deszczu 

powstawały parkin-

gi,  inwestowali w nie 

mieszkańcy. � W 2019 roku 

byliśmy w naprawdę bardzo 

dobrej sytuacji, można było 

zarobić � mówi nasza roz-

mówczyni, która chce zacho-

wać anonimowość. Wszystko 

się zmieniło, kiedy zaczęła 

się pandemia.

Prowadzący parkingi 

mówią, że chętnych na ich 

usługi jest niewielu. Mają po 

kilka samochodów, na przy-

kład pasażerów lecących do 

Egiptu. Trochę lepiej było 

latem, ale i tak tylko około 

jednej trzeciej miejsc było 

zajętych.

� Ci, którzy na wynajmie 

miejsc parkingowych tylko 

sobie dorabiają, a mają inne 

źródło dochodów, jeszcze ja-

koś się trzymają. Ci, dla któ-

rych to jedyne źródło utrzy-

mania są w bardzo ciężkiej 

sytuacji. Jesteśmy na skraju 

wyczerpania, tak jest zresztą 

w przypadku wszystkich, któ-

rzy zajmują się działalnością 

związaną z turystyką � mówi 

prowadząca pyrzowicki par-

king. Sama musiała zwolnić 

jednego pracownika. Do tego 

przed wybuchem pandemii 

wydała pieniądze na zbudo-

wanie pokoi na noclegi i w 

tej chwili nie ma szans, żeby 

inwestycja się zwróciła. Są 

koszty utrzymania, a zysków 

żadnych.

Czasowe umorzenie po-

datków od nieruchomości 

czy niewielkie pieniądze 

z tarczy antykryzysowej pro-

blemów nie rozwiązują. Po-

zostaje tylko liczyć na prze-

trwanie do czasu aż znów 

więcej osób będzie chciało 

latać. � Na szczęście nasze 

lotnisko prowadzi jeszcze 

usługi cargo. Mamy nadzieję, 

że przetrwa, że nie zostanie 

zamknięte. Jednak nie ma co 

liczyć na to, że sytuacja szyb-

ko wróci do normy. Do takiej 

liczby klientów, jaką mie-

liśmy w 2019 r. dojdziemy 

może za 5 lat? Naprawdę jest 

kiepsko, sytuacja jest bardzo 

niepewna � przyznaje nasza 

rozmówczyni.

Co do wspominanej przez 

nią przyszłości portu lotni-

czego, w ubiegłym tygodniu 

do Powiatowego Urzędu Pra-

cy nie dotarły żadne infor-

macje o tym, że miałyby tam 

być grupowe zwolnienia. 

Zresztą, jak informuje dyrek-

tor PUP-u Ewa Brachaczek 

o takich zwolnieniach w za-

kładach w powiecie tarno-

górskim na razie w ogóle nie 

słychać. Przyznaje, że pod-

czas spotkania z przedsię-

biorcami była mowa o tym, 

że jest ciężko, ale na razie 

nikt nie żegna się z większą 

ilością pracowników.

JESTEŚMY NA SKRAJU WYCZERPANIA
Kiedyś parkingi były pełne, teraz stoi na nich po kilka samochodów. – Sytuacja jest bardzo ciężka. Niczego nie jesteśmy pewni 
– mówi jedna z osób prowadzących parking w Pyrzowicach, przy lotnisku.

Jeszcze rok temu wydawało się, że sytuacja prowadzących parkingi przy lotnisku w Pyrzowicach 

może być tylko lepsza. Ruch pasażerski był coraz większy, zainwestowano w terminal B. 

Pandemia wszystko zmieniła
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

– Praktycznie po każdej ule-
wie pod wiaduktem na ul. 
Częstochowskiej w Tarnow-
skich Górach zbiera się woda, 
nie odpływa do kanalizacji. 
Teraz są roztopy i też jest źle 
– denerwuje się mieszkaniec 
Lasowic. Jednak na szybką 
poprawę sytuacji nie ma co 
liczyć.

Czytelnik (dane do wiad. 

red.) mówi, że od dawna były 

problemy z odpływem wody 

z jezdni pod wiaduktem, ale 

odkąd go wyremontowano 

jest jeszcze gorzej. � Kiedy 

skuwali tam tynki, nie za-

bezpieczyli studzienek. Pew-

nie pył dostał się do środka 

i � zabetonował�  je � dodaje.

Rozlewiska pod wiaduk-

tem to nie tylko problem dla 

kierowców, ale i pieszych. � 

Przy chodniku brakuje nie-

których osłon z pleksy. Kiedy 

w takie rozlewisko wjeżdża 

samochód, ochlapuje pie-

szych. Na wiosnę problem 

będzie pewnie jeszcze więk-

szy � zauważa lasowiczanin. 

Mówi, że interweniował 
już w tej sprawie w mieście 

i Przedsiębiorstwie Wodocią-

gów i Kanalizacji, ale efek-

tów nie ma.

Ul. Częstochowska jest 

drogą powiatową. Dyrektor 

Zarządu Dróg Powiatowych 

Barbara Myland zapewnia, 

że spusty czyszczone są na 

bieżąco. Jednak kolektory 

kanalizacji deszczowej leżą 

już w gestii PWiK. Dyrektor 

zwraca uwagę, że proble-

mem raczej nie jest brak 

ich czyszczenia. Jej zdaniem 

kanały mają po prostu za 

małą średnicę i nie są w sta-

nie skutecznie odprowadzić 

wody, zwłaszcza że wciąż do 

sieci przyłączani są kolejni 

klienci, a zlewnia przy ul. 

Częstochowskiej już jest bar-

dzo duża. 

ZDP prowadzi korespon-

dencję  z PWiK, sugeruje 

konieczność sprawdzenia 

przepustowości sieci i jej 

przebudowy. Jednak jak 

na razie nic z tego nie wy-

chodzi. Radosław Czajka, 

wiceprezes zarządu PWiK 

przyznaje, że faktycznie 

przekroje kanalizacji desz-

czowej nie gwarantują ode-

brania całej wody przy nad-

miernych opadach i przy 

roztopach. 

� Zwiększenie średnicy 

kolektorów czy też zwięk-

szenie ilości wpustów musi 

być związane z przebudową 

całego odwodnienia wzdłuż 

ul. Częstochowskiej. W tej 

chwili podjęcie takich prac 

nie jest możliwe, co nie zna-

czy, że temat pozostanie bez 

rozwiązania � stwierdza wi-

ceprezes.

Informuje, że przedsię-

biorstwo będzie uzgadniać 

z tarnogórskim samorządem 

odwodnienie planowanego 

tunelu pod wiaduktem na ul. 

Częstochowskiej. To część 

projektu budowy centrum 

przesiadkowego i ścieżek ro-

werowych. � Jest duża nadzie-

ja na znalezienie rozwiązań, 

które pomogłyby wyelimi-

nować problem okresowych 

i sporadycznych zalewisk pod 

całym wiaduktem � dodaje 

Radosław Czajka. Jednocze-

śnie zapewnia, że PWiK stale 

monitoruje stan kanalizacji 

deszczowej w tym newral-

gicznym miejscu.

AGNIESZKA RECZKIN

Ochlapani przechodnie. Co na to PWiK?

Bez przebudowy kanalizacji deszczowej problem zalanej drogi 

pod wiaduktem na ul. Częstochowskiej raczej nie zniknie. 

Na razie jednak żadne prace się nie zaczną
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

Generalna Dyrekcja Dróg Kra-
jowych i Autostrad Oddział 
w Katowicach zaktualizowała 
przebieg drogi ekspresowej 
S11 w Piekarach Śląskich. 

S11 ma w województwie ślą-

skim mieć dwa pasy ruchu 

w każdą stronę i będzie reali-

zowana w systemie � projektuj 

i buduj�  w latach 2023�2026. 

Będzie kończyć się w Koło-

brzegu. Długość S11 na Śląsku 

to 61 km, a szacowany koszt 

realizacji 3 mld zł.
Jej początek będzie usytu-

owany w Piekarach Śląskich 

przy węźle autostrady A1. Na-

stępnie nakłada się na obecny 

przebieg DW 911. Dopiero na 

wysokości Świerklańca pro-

ponowane są dwa różne wa-

rianty przebiegu. 

W 2019 roku na terenie Pie-

kar Śląskich odbyły się konsul-

tacje dotyczące planowanego 

przebiegu drogi, plany nie 

wzbudziły wśród mieszkań-

ców większych kontrowersji. 

Władze miasta z kolei starały 

się o uwzględnienie w koncep-

cji ruchu lokalnego i zastoso-

wanie takich połączeń, które 

ułatwią, a nie utrudnią poru-

szanie się mieszkańcom mia-

sta. Rozmowy toczyły się jed-

nak na etapie koncepcji. Czy 

uwagi zostaną uwzględnione 

przez projektanta, dopiero się 

okaże. (AJ)

S11 śladem drogi 
wojewódzkiej

W Piekarach Śląskich S11 ma biec śladem drogi wojewódzkiej
 FOT. ARCHIWUM UM W PIEKARACH ŚL. 

Do takiej liczby klientów, 
jaką mieliśmy w 2019 r. 
dojdziemy może za 5 lat? 
Naprawdę jest kiepsko, 
sytuacja jest bardzo nie-
pewna – przyznaje nasza 
rozmówczyni.
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SPOD PARAGRAFU

KRONIKA POLICYJNA

NIE CHCE ODPALIĆ? POMOGĄ 
STRAŻNICY

WBIEGŁ POD CIĘŻARÓWKĘ. NIE PRZEŻYŁ
▶ Tarnowskie Góry. 21.01 na ul. Zagórskiej doszło do śmiertel-
nego wypadku. Ze wstępnych ustaleń policjantów wynika, że 
24-letni mieszkaniec powiatu tarnogórskiego wbiegł na jezdnię 
i potrącił go samochód ciężarowy. Pieszy z obrażeniami koń-
czyn i głowy trafił do szpitala, gdzie po kilkunastu godzinach 
zmarł.
POŻAR NA OS. FAZOS
▶ Tarnowskie Góry. 23.01 jeden z lokatorów bloku przy ul. Ułań-
skiej zauważył dym wydobywający się spod drzwi sąsiedniego 
mieszkania. Mundurowi wyważyli drzwi i wyprowadzili z lokalu 
półprzytomnego mężczyznę. Ze względu na silne zadymienie 
na klatce schodowej ewakuowano też 5 kolejnych osób i 2 psy. 
Przypuszczalna przyczyna pożaru to zaprószenie ognia. 
ZNISZCZONE SAMOCHODY
▶ Tarnowskie Góry. 23.01 na ul. Grzybowej ktoś zarysował lakier 
fiata punto i renault thalia. Straty w obu przypadkach oszacowa-
no po 1 tys. zł. Natomiast 21.01 zgłoszono uszkodzenie lakieru 
i powłoki silnika kii stinger. Straty – ok. 10 tys. zł.
NA RATUNEK MAŁEJ DZIEWCZYNCE
▶ Świerklaniec. 22.01 policjanci zatrzymali kierowcę mercedesa, 
który zdecydowanie przekroczył prędkość na ul. Tarnogórskiej. 
W środku byli roztrzęsieni rodzice, a w foteliku ich nieprzy-
tomna 1,5-letnia córka. Dziewczynka w domu poślizgnęła się, 
uderzyła w głowę i straciła przytomność. Ponieważ karetka nie 
mogła natychmiast przyjechać, rodzice zdecydowali się sami 
zawieźć córkę do szpitala. W tej sytuacji policjanci eskortowali 
samochód do Chorzowa. Tam, w szpitalu, dziewczynka odzy-
skała przytomność. 
Z 3 PROMILAMI ZA KIEROWNICĄ
▶ Pyrzowice. 21.01 w ręce policjantów wpadł 53-latek, który 
wsiadł za kierownicę fiata seicento, mając w organizmie ponad 
3 promile alkoholu. 
▶ Tarnowskie Góry. 19.01 świadek zgłosił, że kierowca fiata 
ducato wykonuje niebezpieczne manewry na drodze. Na ul. 
Pomorskiej policjanci zatrzymali 32-letniego kierowcę, tarno-
górzanina. Miał ponad 3 promile alkoholu w organizmie, a do 
tego nie posiadał uprawnień do kierowania pojazdami.

W sobotę przy dużym mrozie 
55-latka wyszła ze szpitala 
przy ulicy Pyskowickiej w Tar-
nowskich Górach i zdezorien-
towana nie wiedziała, jak do 
niego wrócić. Kobieta odna-
lazła się w centrum miasta, 
pomogły jej przypadkowo 
napotkane osoby.

O zaginięciu pacjentki poli-

cjantów poinformował per-

sonel szpitala. Z uwagi na 

pogodę mundurowi szybko 

rozpoczęli poszukiwania 

i sprawdzali parki, skwe-

ry, przystanki, pustostany 

i piwnice. Dyżurny skontak-

tował się z córką mieszkan-

ki Bytomia i jak się okazało, 

kobieta chwilę wcześniej 

do niej dzwoniła. Matka po-

informowała swoją córkę, 

że znajduje się w lesie, nie 

widzi żadnej drogi, czy też 

świateł i nie potrafi wrócić 

do szpitala. 

Nieoczekiwanie kobieta 

odnalazła się na ulicy Na-

kielskiej, gdzie przyjechała 

autobusem. Zaginionej po-

mogło małżeństwo, które zo-

rientowało się, że 55-latka jest 

zdezorientowana i nie wie, 

gdzie się znajduje. Mieszkań-

cy Tarnowskich Gór odebrali 

telefon, na który jak się oka-

zało dzwonił do pacjentki po-

licjant. Na miejsce wezwano 

pogotowie ratunkowe, które 

zabrało pacjentkę z powro-

tem do szpitala. Mieszkanka 

Bytomia ponad godzinę prze-

bywała na mrozie.

Policjanci dziękują tar-

nogórzanom za obywatel-

ską postawę i uczulają, aby 

w taką pogodę nie być obo-

jętnym na osoby przebywa-

jące na mrozie. 

� Apelujemy o czujność! 

Jeżeli widzimy osobę chorą, 

samotną lub bezdomną po-

trzebującą pomocy, to nie 

wahajmy się zadzwonić pod 

bezpłatny numer alarmo-

wy 112. Jeden telefon może 

uratować czyjeś życie. Nie 

bądźmy obojętni na potrze-

by drugiego człowieka. Na-

sze zainteresowanie może 

przyczynić się do tego, że 

uratujemy komuś życie. Po-

licjanci nie zostawią nikogo 

bez pomocy � czytamy na 

stronie tarnogórskiej ko-

mendy.

WERONIKA HERZOG

Pacjentka wyszła ze szpitala 
i zgubiła drogę

Kobieta spędziła ponad godzinę na mrozie
 FOT. KPP TARNOWSKIE GÓRY

� Drodzy przyjaciele, 

znajomi Patrycji. Jak pew-

nie wiecie, stała się tragedia 

i zwracamy się o pomoc do 

wszystkich, dla których sytu-

acja nie jest obojętna. Każda 

złotówka ma wielkie znacze-

nie. (...) Zbiórka ma na celu 

pomóc Mamie Patrycji. Pie-

niążki zostaną przekazane 

Mamie Patrycji lub Patrycji 

przyjaciółce � tak rozpoczy-

nał się apel do osób, które 

chciałyby pomóc bliskim za-

mordowanej w ubiegłym ty-

godniu 13-latki w organizacji 

pogrzebu. 

Zbiórka pieniędzy na por-

talu, poprzez który można 

zbierać pieniądze na różne 

cele, już została zablokowa-

na. O sprawie zaalarmowali 

mieszkańcy Piekar Śląskich. 

W mediach społecznościo-

wych głos zabrał m.in. pie-

karski społecznik Radosław 

Palacz, który ma kontakt 

z rodziną bytomianki. � To 

jest ściema, lipa i kłamstwo 

� mówił. � Nie ma czegoś ta-

kiego i nie było. Największe 

gnojstwo, jakie ostatnio wi-

działem.

Sprawę znają policjanci 

z piekarskiej komendy miej-

skiej. Jak tłumaczy rzecznik 

prasowy policji w Piekarach 

Śląskich mł. aspirant Dariusz 

Dobrzański, chociaż sprawa 

jest bardzo bulwersująca, to 

po analizie policjanci uznali, 

że nie doszło do przestęp-

stwa. Apel był tak sprytnie 

sformułowany, że z prawne-

go punktu widzenia trudno 

mówić o oszustwie: ktoś zor-

ganizował akcję we własnym 

imieniu, nie podszył się np. 

pod rodziców zamordowanej, 

za to deklarował, że pienią-

dze zostaną przekazane bli-

skim. Jak twierdzi policjant, 

nikt też nie zdążył wpłacić 

pieniędzy, bo mieszkańcy 

bardzo szybko zareagowali 

i zablokowano zbiórkę. (EKA)

Zrzutka na pogrzeb zamordowanej Patrycji? Lipa i kłamstwo

Straż Miejska w Piekarach Śląskich pomaga kierowcom, którzy 
mają problem z uruchomieniem auta, bo wyczerpał się akumula-
tor. W takich sytuacjach można dzwonić pod numer 986. 
Piekarska straż miejska dysponuje urządzeniem rozruchowym 
tzw. boosterem. To specjalistyczny sprzęt, który m.in. przy niskich 
temperaturach pozwala uruchomić pojazd, nawet przy całkowi-
tym rozładowaniu akumulatora. Strażnicy miejscy udzielają bez-
płatnej pomocy od godz. 7 do 20. (AJ)
 FOT. ARCHIWUM UM W PIEKARACH ŚL.

Cztery odzyskane samocho-
dy o łącznej wartości blisko 
pół miliona złotych – to 
wynik działań piekarskich 
kryminalnych oraz miejsco-
wej prokuratury. Zarzuty 
usłyszało 11 osób z woje-
wództwa śląskiego, wielko-
polskiego i małopolskiego. 
Na poczet przyszłych kar 
i grzywien zabezpieczono 
mienie o wartości ponad 100 
tys. złotych.

Od 2017  roku policjanci 

z Wydziału Kryminalnego 

Komendy Miejskiej Policji 

w Piekarach Śląskich byli 

zaangażowani w śledztwo 

prowadzone przez Ośrodek 

Zamiejscowy Prokuratury Re-

jonowej w Tarnowskich Gó-

rach z siedzibą w Piekarach 

Śląskich dotyczące przerabia-

nia znaków identyÞ kacyjnych 

pojazdów.

Sprawę zapoczątkowało 

ujawnienie przez kryminal-

nych samochodu, który mógł 
pochodzić z kradzieży.

Z ustaleń śledczych wy-

nika, że w pojeździe skra-

dzionym w Niemczech zmie-

niono numer vin, po czym 

zarejestrowano go w naszym 

kraju. Od tego czasu policjan-

ci wspierani przez miejscową 

prokuraturę szukając kolej-

nych poszlak, przesłuchiwali 

świadków oraz utrzymywali 

kontakt z niemieckimi orga-

nami ścigania.

Sprawdzanie następnych 

tropów pozwoliło stróżom 

prawa dotrzeć do kolejnych 

osób zamieszanych w prze-

stępczy proceder. Podejrza-

nym w wieku 29-66 lat śledczy 

zarzucają łącznie 18 przypad-

ków paserstwa, fałszywych ze-

znań oraz oszustwa polegają-

cego na wyłudzeniu pieniędzy 

od ubezpieczalni w związku ze 

zgłoszoną fikcyjną kradzieżą 

pojazdu wartego ponad 100 

tysięcy złotych. (EKA)

Zdemaskowali szajkę złodziei 
samochodów

20 stycznia straż pożarna 
została wezwana do domu 
jednorodzinnego na ul. Pro-
miennej w Miasteczku Ślą-
skim. Mieszkańcy zatruli się 
czadem. 

Zgłoszenie wpłynęło przed 

godz. 23. Pod prysznicem 

straciła przytomność 49-let-

nia kobieta. Kiedy strażacy 

przyjechali na miejsce, ko-

biecie pomocy udzielał zespół 
ratownictwa medycznego. 

� Mimo przewietrzenia 

całego domu pomiary de-

tektorem wykazały bardzo 

wysoki poziom stężenia 

tlenku węgla w powietrzu. 

Przebadaliśmy pozostałych 

lokatorów, w tym 15-latkę, 

na obecność tlenku węgla 

w wydychanym powietrzu, 

byli podtruci � mówi oficer 

prasowy tarnogórskiej ko-

mendy, mł. kpt. mgr inż. 

Wojciech Poloczek.

49-letnia kobieta zosta-

ła przewieziona do szpitala 

i trafiła do komory hiper-

barycznej. Prawdopodobną 

przyczyną była nieszczel-

ność piecyka typu junkers. 

W mieszkaniu nie było au-

tomatycznej czujki tlenku 

węgla. (AJ)

Poważne zatrucie czadem. 
49-letnia kobieta traÞ ła do 
szpitala
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Chciałem skorzystać z Programu Ograniczenia 
Niskiej Emisji w Tarnowskich Górach i zadzwo-
niłem do urzędu miejskiego, żeby dowiedzieć 
się, jak otrzymać dotację. Ponieważ chciałem 
zastosować rozwiązanie jak najbardziej eko-
logiczne, zdecydowałem się na montaż paneli 
fotowoltaicznych. Okazało się, że nie mogę 
dostać na nie dotacji. Cywilizowany świat idzie 
do przodu, wybiera odnawialne źródła energii, 
ale radni tarnogórscy nie pomyśleli o nich. Co 
do wymiany starego pieca na gazowy, to niby 
można, ale urzędniczka radziła, żebym skorzy-
stał z programu „Czyste Powietrze”. Wniosek 
jest taki, że najlepiej wymienić piec węglowy 
na węglowy. No porażka. Moim zdaniem rad-
ni powinni jak najszybciej naprawić swój błąd 
i wprowadzić do regulaminu PONE dotowanie 
OZE.
CZYTELNIK Z TARNOWSKICH GÓR

W nowym roku o dotację w ramach Programu 
Ograniczania Niskiej Emisji na lata 2021-2025 
mogą ubiegać się jedynie właściciele domów 
jednorodzinnych, którzy chcą wymienić stare 
piece na węgiel. W pierwszej kolejności wy-
mieniane będą kotły starsze niż 10 lat oraz 
piece bez tabliczki znamionowej (w tym tzw. 
„kachloki”). Maksymalna kwota dotacji to 6 
tysięcy złotych. Dopłaty obejmują teraz tylko 
wymianę pieców, a nie – jak do tej pory – ocie-
plenie budynków.
Udzielanie dotacji nie obejmuje:

– ocieplenia budynku,
– wymiany pieca gazowego na gazowy (nie 
generuje to widocznego efektu ekologicznego). 
Jest możliwe a nawet wymagane (jeśli budy-
nek ma podłączenie do gazu), by wymieniać 
piec węglowy na gazowy. W przypadku, gdy 
budynek mieszkalny jest podłączony do sieci 
dystrybucji gazu, nie ma możliwości uzyska-
nia dotacji na zakup i montaż kotła na paliwo 
stałe.
Zgodnie w uchwałą antysmogową wojewódz-
twa śląskiego do 1 stycznia 2022 roku wy-
mianie muszą ulec wszystkie piece węglowe 
starsze niż 10 lat od daty ich produkcji lub bez 
tabliczki znamionowej. 
Nie ma w programie PONE możliwości sta-
rania się o fotowoltaikę, bowiem gmina reali-
zuje inny projekt obejmujący te źródła ciepła. 
Ogniwa fotowoltaiczne, solary, kotły na bio-
masę, powietrzne pompy ciepła – w sumie 
1045 instalacji OZE pojawi się w tym roku 
w tarnogórskich domach w ramach unijne-
go projektu pt. „Odnawialne źródła energii 
poprawą jakości środowiska naturalnego”. 
Do programu poza naborem podstawowym 
kilkakrotnie prowadziliśmy nabór uzupełnia-
jący dla mieszkańców – od czasu pierwszego 
naboru do czasu pozyskania źródła finanso-
wania było bardzo dużo czasu na zapisanie 
się do programu. 
KATARZYNA MAJSTEREK 
UM TARNOWSKIE GÓRY

Zająć trzy, a nawet cztery miejsca parkingowe, to dopiero jest sztuka. Tarnowskie Góry, ul. Gli-

wicka, 21 stycznia, czwartek rano
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

We wtorek, 19 stycznia na torach kolejowych 
naszej firmy w Strzybnicy znalazł się pies, który 
zakłócił nam pracę załadunkową. Pies był sta-
ry wychudzony i głodny, nawet nie reagował 
na wołanie, tylko leżał między dwiema szyna-
mi na samym środku. Aby nie skrzywdzić psa 
przerwaliśmy pracę i zadzwoniliśmy do Straży 
Miejskiej w Tarnowskich Górach. Pan dyżur-
ny wysłał do nas szybko patrol. Po przybyciu 
strażnicy, bez żadnych zbędnych pytań, przeszli 

około 200 metrów po torach w dość głębokim 
śniegu, podeszli do pieska, po ocenieniu sytuacji 
zagrożenia pomogli zwierzęciu dotrzeć w miej-
sce, w którym będzie bezpieczny. W tym samym 
czasie wezwali służby zajmujące się zwierzęta-
mi. Postawa panów ze straży miejskiej poka-
zuje, że nie tylko można karać, ale też pomóc. 
Ich profesjonalizm polegał na podejściu do 
sprawy, sprawności i życzliwości. 
CZYTELNIK „GWARKA”

eprasa.pl ec4a3eac84

mailto:gwarek@gwarek.com.pl


26 stycznia 20216

gwarek.com.pl

ZDANIA PODZIELONE

POGWARKI – RUBRYKA 
SATYRYCZNA

SŁOWO SIĘ 
RZEKŁO

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

BIJĄC SIĘ Z MYŚLAMI

PRZYTYKI Z RYMAMI

Czy polskie państwo jest w stanie należycie 

zadbać o dziedzictwo kulturowe Tarnowskich 

Gór, które podziwiali cesarz, car i inni wielcy 

tego świata? Mam coraz większe wątpliwości.

Mam dosyć słuchania paplaniny, że Zabytko-

wa Kopalnia Srebra i Sztolnia Czarnego Pstrą-

ga są prowadzone przez stowarzyszenie, czyli 

jakby prywatną Þ rmę, a publiczne pieniądze 

do prywatnej kieszeni przelać nie tak łatwo. 

Zabytek z listy światowego dziedzictwa to nie 

kawałek chodnika przy drodze powiatowej, 

którego miasto nie chce wyremontować, bo 

w ustawie samorządowej nie napisano, że to 

zadanie własne gminy. Natomiast jeżeli któryś 

z dysponentów publicznych pieniędzy uważa, 

że Stowarzyszenie Miłośników Ziemi Tarno-

górskiej nie radzi sobie z gospodarowaniem za-

bytkami UNESCO, to niech to oÞ cjalnie powie 

i zaproponuje jakieś rozwiązanie. 

Ile to się nasłuchaliśmy, że u nas była pierw-

sza maszyna parowa na kontynencie europej-

skim, swego czasu największa na świecie pro-

dukcja cynku, nowatorskie wykorzystanie wód 

kopalnianych w gospodarce komunalnej, na 

mocy papieskiej bulli tu zaczął się kult patron-

ki górników św. Barbary. Co jakiś czas podczas 

oÞ cjalnych przemówień słychać, że coś bardzo 

ważnego dla świata zaczęło się u nas. Ale nie-

stety właśnie skończyła się kasa w SMZT.

Od kiedy było wiadomo, że może zabraknąć 

pieniędzy? W marcu na gwarek.com.pl ukazał 
się wywiad z przewodniczącym Zbigniewem 

Pawlakiem, który opowiadał o pogarszającej 

się sytuacji finansowej stowarzyszenia. � Jak 

zbankrutuje obiekt z listy UNESCO to dopiero 

będzie wstyd na cały świat�  � skomentował go 

jeden z internautów.

W sierpniu kopalnię zabytkową odwie-

dził premier Mateusz Morawiecki. � Jesteśmy 

w szalenie trudnej sytuacji. Tak źle nie było 

jeszcze nigdy w historii stowarzyszenia � mówi 

Zbigniew Pawlak, przewodniczący Stowarzy-

szenia Miłośników Ziemi Tarnogórskiej�  � tak 

zaczynał się artykuł o wizycie prezesa rady mi-

nistrów. 

5 listopada ponownie z powodu obostrzeń 

zamknięte zostały Zabytkowa Kopalnia Srebra 

i Sztolnia Czarnego Pstrąga. W � Gwarku�  uka-

zał się wtedy artykuł zatytułowany � Jedziemy 

na oparach. Czy będzie zrzutka na kopalnię 

z listy UNESCO?�. Doszło to tego w ubiegłym ty-

godniu. Przypomniały mi się rozmowy z dzien-

nikarzami z Azji Środkowej, którzy opowiadali 

mi, że u nich konserwacja zabytków jedwab-

nego szlaku czy zabezpieczenie wyjątkowych 

osobliwości przyrody wspierane są z funduszy 

organizacji międzynarodowych. Czy zmierza-

my ku standardom Tadżykistanu, czy już je 

osiągnęliśmy?

Ściepka na zabytki 

UNESCO. Gańba na 

cały świat

Stowarzyszenie Miłośników 
Ziemi Tarnogórskiej urucho-
miło zbiórkę finansową na 
portalu patronite.pl. Jedyne 
w województwie śląskim 
obiekty światowego dziedzic-
twa UNESCO utrzymywane 
są jedynie z biletów wstępu. 
Tymczasem Zabytkowa Ko-
palnia Srebra i Sztolnia Czar-
nego Pstrąga są zamknięte 
od pół roku. Stąd poruszający 
apel SMZT. 

� Od ponad pół wieku � Miło-

śnicy�  potrafią radzić sobie 

z trudnymi sytuacjami. Nasi 

dziadkowie udostępnili do 

zwiedzania polską podziem-

ną Wenecję, czyli Sztolnię 

Czarnego Pstrąga. Nasi ro-

dzice oddali społeczeństwu 

Zabytkową Kopalnię Srebra. 

Z kolei najmłodsze pokolenie 

� Miłośników�  podniosło te 

obiekty do rangi światowej. 

Pandemia z niespotykanym 

impetem uderzyła jednak 

w branżę turystyczną. Zda-

jemy sobie sprawę, że tym 

razem nasza energia, wy-

trwałość i dobre zarządzanie 

nie wystarczą. Potrzeba nam 

dodatkowego motoru i siły 

napędowej, aby nie stracić 

pary i dorobku czterech po-

koleń � Miłośników�  � piszą 

organizatorzy zbiórki. 

Okres zamknięcia trwa 

już pół roku. Jak podkreśla-

ją członkowie SMZT, mało 

która organizacja czy firma 

jest w stanie wytrzymać tak 

długo. Dodają, że jeśli bran-

ża turystyczna wkrótce nie 

będzie odmrożona mogą 

być zmuszeni do ogłoszenia 

upadłości. � (...) co może do-

prowadzić do utraty tytułu 

obiektu światowego dzie-

dzictwa. By ocalić dorobek 

miłośników jesteśmy zmu-

szeni prosić Was o pomoc� .

Zbiórka ruszyła na porta-

lu patronite.pl/MIŁOŚNICY. 

Można ją wesprzeć już od 5 

zł miesięcznie, w przypadku 

każdej kwoty są określone 

proÞ ty. W przypadku dużych 

wpłat: 100 zł, 500 zł i 1000 zł 
SMZT przygotowało spe-

cjalną formę podziękowań. 

Jednak liczba tych patronów 

jest limitowana. 

Warto dodać, że pod ko-

niec roku weszła w życie 

ustawa, która do 2027 roku 

zapewnia wsparcie Þ nanso-

we państwa dla zabytkowych 

kopalni soli w Wieliczce, 

Bochni, dawnej kopalni siar-

ki Machów oraz dla muzeum 

górniczego w Zabrzu. Rząd 

przeznaczył na ten cel mi-

liard złotych. Wśród obiek-

tów nie znalazła się Zabytko-

wa Kopalnia Srebra, mimo 

wpisu na Listę światowego 

dziedzictwa UNESCO.

(AJ)

Ogłoszą upadłość, a obiekty stracą status 

światowego dziedzictwa UNESCO?

W Þ lmie promującym akcję 

wystąpił aktor Eryk Lubos
 FOT. ZRZUT EKRANU 

CZĘŚCIOWA PROHIBICJA
Co by nie powiedzieć, racji jest w tym sporo,
Żeby nie sprzedawać wódki nocną porą
Oraz wszelkich trunków, lecz jest pewna bieda...
Sklepy nie sprzedadzą, a czy spadnie sprzedaż?
WAŻNE DLA ZDROWIA
Szczepcie się ludzie, bo to jest ważne,
Uczyńmy wszystko, aż wirus padnie.
Dawek, niestety jest mała ilość.
Należy szczepić się na cierpliwość.
ZŁODZIEJ WHISKY
Mężczyzna chciał się krzepić „łyskaczem”,
Nie miał zamiaru zapłacić, raczej!
Akcja skończyła się w sposób przykry,

Złapany został smakosz wybitny,
Nie wędrowniczek - Jaś złodziejaszek.
KOORDYNATOR
Tutaj coś wytnie, a tam posadzi,
Przy tym się będzie mieszkańców radził,
Koordynator miejskiej zieleni,
Tarnowskie Góry w ogród zamieni,
REMONT W NAKLE
Jeszcze mi się nie chce wierzyć,
Że zaczęto remont wieży!
Już nie będzie sypać tynkiem...
A co jest z całym budynkiem,
Bez remontu może przeżyć?
JANINA KAMILEWICZ

– Radny Śnietka, jak 
zwykle, próbuje mnie 
w czyjeś buty wstawić 
– stwierdził burmistrz 
Arkadiusz Czech, pod-
czas dyskusji o likwi-
dacji Przedszkola nr 21 
w Tarnowskich Górach. 
O sprawie piszemy na 
str. 8.
(MIR)

- Wrzucę 5 zł. 
No może 10.

- Jako przewodniczący 
parlamentarnego zespołu 

ds. Światowego Dziedzictwa 
UNESCO w Polsce, co pan 
sądzi o zrzutce na zabytki 
UNESCO w Tarnowskich 

Górach? 
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ALICJA JURASZ

Ubiegły rok minął pod 

znakiem pandemii i jej 

skutków. I na tych 

tematach, w dużej 

mierze, koncentro-

wali się  posłowie. 

Barbara Dziuk (PiS) 

pytała m.in. o przywró-

cenie sanepidów, otwarcie 

targowisk, liczbę wykona-

nych testów, bon turystyczny, 

rekompensaty dla pielęgnia-

rek i personelu medyczne-

go. Tomasz Głogowski (KO) 

interesował się ogranicze-

niami w działalności siłow-

ni, klubów fitness i parków 

wodnych, zasadami pomocy 

przedsiębiorcom, brakiem 

szczepionek na grypę czy 

możliwości utworzenia szpi-

tala covidowego w Katowi-

cach, w budynku należącym 

do spółki GeoMedical. 

Posłanka pyta o konie 
COVID-19 nie wyczerpał 

jednak aktywności naszych 

posłów. Interesowały ich rów-

nież inne problemy. Barbara 

Dziuk pochyliła się nad losem 

koni pociągowych, a konkret-

nie � z Tatrzańskiego Parku 

Narodowego. Nie będziemy 

przytaczać  skomplikowa-

nych obliczeń, którymi dzieli 

się w interpelacji posłanka 

i jej koledzy, ale konkluzja in-

terpelacji jest taka, że � Trasę 

od punktu wejściowego do 

Tatrzańskiego Parku Naro-

dowego w Palenicy Białczań-

skiej do parkingu fasiągów 

i sań przy Polanie Włosienica 

w ciągu doby jeden zaprzęg 

jest w stanie pokonać mak-

symalnie dwa razy, aby nie 

przekroczyć dobowej śred-

niej mocy konia� . Barbara 

Dziuk i współautorzy inter-

pelacji proponują stworzenie 

uniwersalnego algorytmu do 

mierzenia obciążania koni. 

Posłanka przejęła się też 

losem rolników, karanych 

mandatami za zakłócanie 

ciszy nocnej. � Rolnik chcąc 

zdążyć przed opadami desz-

czu, wyjechał w pole kosić 

zboże po godzinie 22, za co 

został ukarany mandatem 

w wysokości 500 zł. Jak wska-

zała policja, zakłócił on ciszę 

nocną. Policję zawiadomili 

mieszkańcy nieruchomości 

oddalonych kilkaset metrów 

od pola. Cała sytuacja wyda-

rzyła się w Oławie� . 

Barbara Dziuk należy do 

7 komisji i aż 16 zespołów 

parlamentarnych. Zajmują 

się sprawami m.in. chorób 

rzadkich, gospodyń  wiej-

skich, nordic walking (we 

wszystkich jest przewodni-

czącą), budową S6 i S11, ale 

też kaskadyzacją dolnej Wisły. 

Jest również przewodniczącą 

Parlamentarnego Zespołu ds. 

Podiatrii, Podologii i Kosme-

tologii.

Poseł tropi absurdy 
Tomasz Głogowski (KO) 

interesował się m.in. ograni-

czeniami w sprzedaży napo-

jów energetycznych dla osób 

poniżej 16. roku życia oraz 

koniecznością przeprowadze-

nia kampanii informacyjnej 

wśród dzieci i młodzieży o ich 

szkodliwości. Tropił absurdy 

� w planach nowych koryta-

rzy drogowych i kolejowych 

związanych z budową Cen-

tralnego Portu Komunikacyj-

nego. I w materiałach Mini-

sterstwa Edukacji Narodowej. 

� Pośród dostępnych na tej 

platformie edukacyjnej ma-

teriałów Ministerstwo Edu-

kacji Narodowej opublikowa-

ło lekcję, na której omawiane 

są skutki ocieplenia klimatu. 

Można się z niej dowiedzieć 

m.in., że efekt cieplarniany to 

mnóstwo plusów: obniżenie 

zimą rachunków za ogrzewa-

nie, odsunięcie w czasie ko-

lejnej epoki lodowcowej (!!!), 

wydłużenie okresu wegetacji 

roślin, ułatwienie dostępu 

do złóż ropy naftowej czy 

nowe, krótsze morskie szlaki 

handlowe � tam, gdzie bez-

powrotnie znikną lodowce�  

� pisał. Z kolegami z KO pytał 
o  nierealizowane przez rząd 

projekty zawarte w Progra-

mie dla Śląska. Ostatnio do-

magał się odpowiedzi w spra-

wie dokończenia likwidacji 

niebezpiecznych odpadów 

po Zakładach Chemicznych 

Tarnowskie Góry.

Należy do 2 komisji i 5 ze-

spół parlamentarnych m.in. 

ds. elektromobilności, uni-

wersytetów trzeciego wie-

ku, Światowego Dziedzictwa 

UNESCO w Polsce (przewod-

niczący).

Poker, poczta i kosmos
Kojarzony z Piekarami 

Śląskimi Jerzy Polaczek (PiS) 

jest wiceprzewodniczącym 

parlamentarnego zespołu ds. 

Poczty Polskiej. Wydawało-

by się, że w 2020 roku, kiedy 

pod uwagę były brane wy-

bory korespondencyjne, ze-

spół miał pełne ręce roboty. 

Tymczasem odbyło się jedno 

posiedzenie. Tematem były... 

relacje między państwem 

a operatorem pocztowym na 

przykładzie Francji. I spotka-

nie z delegacją deputowanych 

Republiki Francuskiej oraz 

zarządem Poczty Polskiej. 

Wanda Nowicka (Lewica) 

to rekordzistka interpelacji. 

Ma ich na koncie ponad 370. 

W styczniu ubiegłego roku 

dopytywała o ostateczne usu-

nięcie toksycznych odpadów 

po zlikwidowanych Zakładach 

Chemicznych. W lutym zajęła 

się trudną sytuacją finanso-

wą szpitala w Tarnowskich 

Górach. Należy do Komisji 

Mniejszości Narodowych 

i Etnicznych oraz 16 zespo-

łów parlamentarnych, w tym 

do parlamentarnej grupy ds. 

przestrzeni kosmicznej. Jak 

można dowiedzieć się ze stro-

ny internetowej Sejmu, komi-

sja pracuje na rzecz rozwoju 

polskiego sektora technik sa-

telitarnych.

Jarosław Gonciarz (PiS) 

interesował się sprawami 

lokalnymi: rewitalizacją li-

nii kolejowej nr 144, uszko-

dzoną  autostradą  A1 na 

odcinku Pyrzowice-Piekary 

Śląskie, utworzeniem w Tar-

nowskich Górach sanepidu 

i problemami samorządów 

w przystosowaniu szkół po 

wdrożeniu reformy eduka-

cji. Złożył też interpelację 

w sprawie organizacji tur-

niejów pokera i nagradzania 

uczestników. � Do mojego 

biura poselskiego zwrócili 

się sympatycy i pasjonaci 

gry w pokera, którzy wska-

zują na szereg trudności wy-

stępujących przy organizacji 

i przeprowadzeniu legalnej 

rozgrywki w Polsce. Żeby 

zorganizować taki turniej, 

trzeba w aktualnym stanie 

przebrnąć przez szereg for-

malności, które kończy zgo-

da ministra Þ nansów�.

KTO MA COŚ WSPÓLNEGO 
Z POKEREM, A KTO Z KOSMOSEM?
Barbara Dziuk zainteresowała się mandatami dla rolników za zakłócanie spokoju w czasie żniw, a Tomasz Głogowski tropił 
absurdy na temat ocieplenia klimatu w e-podręcznikach. Wanda Nowicka od początku kadencji złożyła 370 interpelacji. Jak 
pracują posłowie z naszego okręgu? Kto jest najbardziej aktywny? Kto ma coś wspólnego z pokerem, a kto z kosmosem?

Barbara Dziuk
 

Tomasz Głogowski
 ZDJĘCIA: ZRZUT EKRANU 

▶ PiS 
Bożena Borys-Szopa – 99 proc. (frekwencja w głosowa-

niach), 4 wystąpienia na posiedzeniach Sejmu, 2 interpelacje 

i 4 pytania. 

Barbara Dziuk – 99 proc., 35 wystąpień, 14 interpelacji, 

3 zapytania i 10 pytań w sprawach bieżących. 

Jarosław Gonciarz – 99 proc., 27 wystąpień, 16 interpelacji, 

6 zapytań, 9 pytań. 

Jerzy Polaczek – 90 proc., 23 wystąpienia, 6 interpelacji, 

4 pytania.

Wojciech Szarama – 96 proc., 1 wystąpienie, 3 interpelacje, 

2 zapytania i 6 pytań. 
▶ KO
Tomasz Głogowski – 97 proc., 3 wystąpienia, 18 interpelacji 

i 8 zapytań.

Marta Golbik – 98 proc., 9 wypowiedzi, 100 interpelacji, 

9 zapytań, 1 pytanie. 

Krystyna Szumilas – 98 proc., 14 wystąpień, 59 interpelacji, 

zapytania i pytania – po 1. 

▶ LEWICA
Wanda Nowicka – 97 proc., 60 wystąpień, 370 interpelacji, 

26 zapytań i 5 pytań. 

Do mojego biura po-
selskiego zwrócili się 
sympatycy i pasjonaci 
gry w pokera, którzy 
wskazują na szereg 
trudności występujących 
przy organizacji i prze-
prowadzeniu legalnej 
rozgrywki w Polsce. Żeby 
zorganizować taki tur-
niej, trzeba w aktualnym 
stanie przebrnąć przez 
szereg formalności, które 
kończy zgoda ministra 
finansów.
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JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Nad likwidacją przed-

szkola  debatowa ła 

w  u b i e g ł ą  ś r o dę 

Rada Miejska w Tar-

nowskich Górach. 

Główny powód likwi-

dacji, to zły stan budyn-

ku, w którym się znajduje. 

Wybudowany w latach 70. XX 

wieku, miał stanowić tym-

czasową siedzibą placówki. 

� Budynek zbudowany został 
w technologii szkieletu drew-

nianego z gotowych elemen-

tów konstrukcyjnych, których 

stan techniczny w chwili 

obecnej jest zły, a remont 

tak zbudowanego obiektu 

jest praktycznie niemożli-

wy�  � napisano w uzasadnie-

niu uchwały Rady Miejskiej 

w Tarnowskich Górach. 

� Są także problemy wła-

snościowe z terenem, na któ-

rym stoi przedszkole. Było 16 

współwłaścicieli, z 14 udało 

się dojść do porozumienia 

w sprawie wykupu lub za-

miany, 2 nie jest zaintereso-

wanych żadną formą współ-
pracy � powiedziała Jolanta 

Tuszyńska, zastępca burmi-

strza Tarnowskich Gór ds. 

społecznych.

W Przedszkolu nr 21 jest 

miejsce dla 50 dzieci, obec-

nie z opieki w placówce ko-

rzysta 36 przedszkolaków, 

po zakończeniu tego roku 

szkolnego zostanie 23. Jak 

zapewniała wiceburmistrz 

Tuszyńska,  w miejskich 

przedszkolach jest obecnie 

70 wolnych miejsc i żadne 

z dzieci z likwidowanej pla-

cówki nie pozostanie bez 

opieki przedszkolnej. Pracę 

mają zapewnioną wszyscy 

nauczyciele i pracownicy ob-

sługi z Przedszkola nr 21, gdy 

zostanie zlikwidowane. 

Poczekać jeszcze rok

Radny Dariusz  Warda 

stwierdził, że budynek jest 

w złym stanie, ale zagrożenia 

opisane w opinii inspektora 

są wyolbrzymione. 

� To był barak dla pracow-

ników, wybudowany w cza-

sach, gdy powstawał zakład 

Fazos. Potem został zaada-

ptowany na przedszkole. Po 

wielu latach ten budynek 

jest w kiepskim stanie. To 

nie podlega dyskusji. Jednak 

przedszkole przetrwało po-

nad 40 lat i przetrwałoby jesz-

cze rok. W opinii inspektora 

są rzeczy wyolbrzymione, 

mówię to publicznie z pełną 

świadomością � stwierdził.
Co dałby rok zwłoki? Po 

pierwsze 23 dzieci ma zostać 

od września rozlokowanych 

w różnych, tarnogórskich 

przedszkolach. Najbliższe jest 

na ul. Gruzełki. � Czy to jest 

blisko dla tych, którzy cho-

dzą pieszo, a wciąż tacy są? 

Mam wątpliwości � stwierdził 
radny Warda. � Po roku, gdy 

zostanie garstka przedszko-

laków, mogliby razem z wy-

chowawcą zostać przekazani 

do najbliższego przedszkola. 

Odbyłoby się to bez krzywdy 

dla dzieci, które przyzwycza-

iły się do rówieśników i wy-

chowawcy.

Radny miał także żal, że 

nie rozmawiano wcześniej 

z rodzicami dzieci z Przed-

szkola nr 21 na temat zamia-

ru jego likwidacji. O to, czy 

rodzice byli wcześniej infor-

mowani, pytał także Jarosław 

Ślepaczuk. � Było zaplano-

wane spotkanie, ale z powo-

du pandemii koronawirusa 

nie odbyło się. Do rodziców 

wysłano pisma o zamiarze 

likwidacji � twierdziła wice-

burmistrz Tuszyńska. � Dy-

rektorka przedszkola zasuge-

rowała, że nie chciałaby brać 

odpowiedzialności za bezpie-

czeństwo dzieci i wolałaby, 

żeby zlikwidować przedszko-

le w tym roku, a nie odkładać 

na rok przyszły. 

Burmistrz zawalił?

Janusz Śnietka powiedział, 
że przez 17 lat burmistrzo-

wania Arkadiusza Czecha 

powinno się przeprowadzić 

takie remonty, żeby nie było 

konieczności  zamykania 

przedszkola. Użył określenia 

� okres 17-letniego wstydu� .

� Nie 17, a 15 lat jestem 

burmistrzem. Idzie rok 16. 

� odpowiedział burmistrz 

Arkadiusz Czech. � Ludo-

we państwo polskie posta-

wiło budynek na cudzym 

gruncie. Żeby móc prowa-

dzić remont generalny czy 

remont dachu, trzeba być 

właścicielem nieruchomo-

ści, a tam nie udało się ure-

gulować stanu prawnego. 

Dwóch współwłaścicieli nie 

było zainteresowanych ani 

sprzedażą, ani zamianą. 

Drobne remonty były cały 

czas prowadzone, grubych 

nie można było prowadzić. 

Burmistrz Czech stwierdził, 
że nie odważy się decydo-

wać o odwlekaniu likwidacji 

na podstawie wiary, że może 

jeszcze rok przetrzyma. Naj-

ważniejsze jest bezpieczeń-

stwo dzieci. � Może być tak, 

że nie zlikwidujemy tego 

przedszkola, a potem in-

spektor nadzoru budowlane-

go zamknie budynek decyzją 

administracyjną. I co wtedy? 

Wtedy będzie wstyd � powie-

dział Arkadiusz Czech. 

Co na to kurator?

Radni już zdecydowali. 

Uchwałę o zamiarze likwi-

dacji poparło 14 radnych: 

Łukasz Garus, Andrzej Ko-

menderski, Justyna Kosmała, 

Feliks Kowalski, Aleksandra 

Król-Skowron, Mariusz Kup-

ny, Krzysztof Michalski, Fran-

ciszek Nowak, Beata Piegza, 

Tadeusz Stasiak, Piotr Szczę-

sny, Dorota Tiszler, Adrian 

Wolnik, Stefan Zientkowski. 

Przeciwny był  Dariusz 

Warda, od głosu wstrzymali 

się: Jan Gębka, Marek Pora-

da, Jarosław Ślepaczuk i Ja-

nusz Śnietka. Nieobecni na 

sesji byli: Mirosław Grzęda, 

Mirosław Mateja, Robert 

Mrozek i Janusz Wojewodzic. 

Teraz głos w sprawie likwida-

cji Przedszkola nr 21 zabierze 

kurator oświaty. Bez jego po-

zytywnej opinii miasto nie 

będzie mogło zlikwidować 

placówki.

MIASTO CHCE ZLIKWIDOWAĆ 
PRZEDSZKOLE. DARIUSZ WARDA 
PROTESTUJE
Miasto chce zlikwidować Przedszkole nr 21 przy ul. Opolskiej w Tarnowskich Górach. Argumenty są mocne. Problem jednak 
w tym, że to kolejne udogodnienie, którego zostaną pozbawieni mieszkańcy osiedla Fazos.

Podczas dyskusji radny Dariusz Warda opisywał regres, który dotknął osiedle Fazos:

– Swego czasu mieszkańcy mogli się cieszyć pięknym placem zabaw, tzw. indiańską wio-

ską, na którą przychodziły bawić się dzieci z połowy miasta. Został zniszczony.

Był basen, na który przychodziły dzieci z połowy Tarnowskich Gór. Potem kłócono się, kto 

ma zapewnić kąpiącym się bezpieczeństwo. Finał: basen został zniszczony.

Na ul. Opolskiej było jeszcze jedno przedszkole, do którego chodziła część dzieci z osiedla 

Fazos. Zamknięto je, a budynek sprzedano telewizji kablowej.

Na osiedlu Fazos był również swego czasu żłobek. Zobaczcie, jak ci ludzie kiedyś mieli 

wszędzie blisko.

Mieszkający tam ludzie zostali wielokrotnie wykolegowani. Osiedle zostało sprzedane bez 

prawa pierwokupu. Miały być sprzedane również drogi, właściciel, który miał je kupić, wy-

migał się w sprytny sposób, zostało to na barkach Skarbu Państwa, wspólnot oraz agencji 

mienia wojskowego.

Został wybudowany kiedyś pawilon. Na szczęście nie został zburzony, tylko jest tam Bie-

dronka. Dobrze, że chociaż tyle zostało.

Pojawiła się iskierka nadziei, bo od 6 lat coś na tym osiedlu zaczyna się zmieniać. Powstał 

plac zabaw, kolejny pozytywny znak, to naprawianie dróg małymi krokami. Przejmujemy je 

od Skarbu Państwa i naprawiamy powolutku. 

CO ZNIKNĘŁO Z OSIEDLA FAZOS?

� Są także problemy własnościowe z terenem, na którym stoi przedszkole. Było 16 współwłaści-

cieli, z 14 udało się dojść do porozumienia w sprawie wykupu lub zamiany, 2 nie jest zainteresowa-

nych żadną formą współpracy � powiedziała Jolanta Tuszyńska, zastępca burmistrza Tarnowskich 

Gór ds. społecznych.
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

� Przedszkole przetrwało ponad 40 lat i przetrwałoby jeszcze 

rok. W opinii inspektora są rzeczy wyolbrzymione, mówię to 

publicznie z pełną świadomością � stwierdził radny Warda.
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Co możemy powiedzieć o prze-

biegu szczepień w naszym re-

gionie? Czy szpitale otrzymują 

wystarczającą liczbę szczepio-

nek? Czy wiadomo coś o oso-

bach zaszczepionych poza ko-

lejnością w naszym regionie?

– Tuż po świętach Bożego 

Narodzenia rozpoczęły się 

szczepienia w Polsce. Po tych 

kilkunastu dniach, co możemy 

powiedzieć o przebiegu szcze-

pień w naszym regionie?

� W placówkach podle-

głych Urzędowi Marszałkow-

skiemu w Katowicach prze-

biegają one nawet sprawnie. 

W części szpitali węzłowych 

zaczęl iśmy szczepić  już 

w grudniu. W zależności, jak 

przebiegały zapisy. Przed sa-

mymi świętami nie było aż 

tak wielu chętnych i bardzo 

nas to niepokoiło. Na szczę-

ście to się zmienia i liczba 

szczepionych wzrasta. Waż-

ne jest także to, że medycy 

nie obserwują u siebie po-

wikłań związanych z przyję-

ciem szczepionki. Tuż przed 

naszym wywiadem mieli-

śmy konferencję ze szpita-

lami i dostałam potwierdze-

nie moich wcześniejszych 

słów. W szpitalach szcze-

pimy także pracowników 

innych przychodni, denty-

stów i osoby współpracują-

ce z naszymi placówkami, 

więc zapisy nadal trwają. 

Aby przyspieszyć cały pro-

ces, najprawdopodobniej 

będziemy szczepić także 

w weekendy. 

– Wspomniała pani, że powi-

kłań nie ma. A co z liczbą do-

starczanych szczepionek? Czy 

szpitale otrzymują wystarcza-

jącą liczbę? 

� Nie mieliśmy żadnych 

zgłoszeń, żeby było czegoś 

za mało. Wręcz przeciwnie 

zespoły medyczne w szpi-

talach nie tylko zapisują na 

pierwszą dawkę, ale planują 

już podanie drugiej. Kolejne 

tygodnie są tak organizowa-

ne, żeby nie � przemęczyć�  

naszego personelu me-

dycznego, bo należy przy-

pomnieć, że to są przecież 

normalnie pracujący na 

oddziałach lekarze i pielę-

gniarki. Proces szczepień 

nie może przebiegać  ze 

szkodą dla innych usług me-

dycznych. Jest to wszystko 

dobrze skoordynowane i na 

razie przebiega bez żadnych 

problemów. 

– Czy szpitale muszą zadbać 

również o prawidłowe prze-

chowywanie szczepionek? 

� Preparat musi być od-

powiednio przechowywany 

w bardzo niskich temperatu-

rach i na szczęście dbają o to 

hurtownie medyczne. Po ich 

rozmrożeniu medycy mają 

120 godzin na ich zużycie. 

Zamówienia spływają w oko-

licach czwartku do Agencji 

Rezerw Materia łowych, 

a szpitale zaczynają szczepić 

w poniedziałek. Pierwsze 

dni były bardzo trudne, ale 

dziś wszystko jest już skoor-

dynowane i personel nabie-

ra coraz większej wprawy. 

– Przeprowadzane wśród 

Polaków sondy pokazują, że 

coraz więcej osób chce się za-

szczepić. Pewnie również za-

uważacie tą prawidłowość na 

przykładzie medyków. 

� Tak i jest to dla nas bar-

dzo ważne. Celem człon-

ków zarządu województwa, 

w tym także mojego jest jak 

najszybsze wyszczepienie, 

jak największej liczby osób. 

Tylko to pozwoli nam wró-

cić do normalnej aktywno-

ści. Szczególnie w służbie 

zdrowia. Przypomnę, że 

pomimo ograniczeń nasze 

szpitale ciągle pracowały. 

Nawet NFZ sugerował, aby 

ograniczać planowe przy-

jęcia. Prosiłam wtedy, aby 

jeśli jest taka możliwość, to 

żeby były one realizowane. 

W bardzo krótkim czasie 

szpitale marszałkowskie 

stworzyły 1,5 tysiąca tzw. łó-

żek covidowych, ale inni pa-

cjenci nie zniknęli. A wraca-

jąc do coraz większej liczby 

chętnych do zaszczepienia 

się... Niezdecydowanych 

przekonują  zaszczepieni 

i brak powikłań. Nie przyj-

mujemy przecież wraz ze 

szczepionką całego wirusa, 

ale jak ja to nazywam, tylko 

list gończy, czyli jego kawa-

łek, pobudzający nasz układ 

odpornościowy do produk-

cji przeciwciał. Szczepimy 

się już w taki sposób na inne 

choroby od wielu lat. Usły-

szałam ostatnio, że kiedy 

szczepiono regularnie na 

ospę, to umierała wtedy jed-

na osoba na milion. Jak nie 

było szczepionki, to umiera-

ło 30 proc. zakażonych. 

– Podsumowując tę kwestię, 

zarząd województwa zachęca 

i będzie zachęcał mieszkańców 

regionu do szczepień? 

� Cały czas zachęcamy, 

bo nie ma się czego bać. 

Zdrowie jest najważniejsze, 

bo całą resztę można sobie 

zorganizować. Tylko jedna 

osoba w naszym pięciooso-

bowym zarządzie nie zacho-

rowała. Doświadczyliśmy na 

własnej skórze, jak trudne 

jest zakażenie. Do tego ja 

gorzej przeszłam powikła-

nia po koronawirusie. Kiedy 

przypomnę sobie, jak szyb-

ko zaczynało mi brakować 

oddechu przy najmniejszym 

wysiłku... To był czas, kiedy 

się bardzo wystraszyłam 

i nie jest prawdą, że co cię 

nie zabije, to cię wzmocni. 

Na pewno nie chcę przecho-

dzić tego drugi raz i mam 

nadzieję, że mój przykład 

również zachęci do szcze-

pień. 

– Wracając do pani choroby, 

czy powikłania już ustąpiły? 

� Przeszłam zakażenie 

w październiku. Pewnie jak 

każda kobieta, mówiłam 

wtedy, że nie było aż tak źle. 

Jednak po kilku tygodniach 

przyszły powikłania. Dziś 

dla mnie wejście po scho-

dach na drugie piętro, to 

ciągle wyzwanie. Organizm 

na szczęście się regeneruje. 

Jako szpitale marszałkow-

skie wdrożyliśmy także re-

habilitację pocovidową. Na 

razie w formie stacjonarnej, 

ale już w dwóch placów-

kach jest to możliwe, w tym 

m.in. w Górnośląskim Cen-

trum Rehabilitacji � Repty�  

w Tarnowskich Górach. 

Rozmawiamy jeszcze z NFZ 

o Þ nansowaniu rehabilitacji 

neurologicznej po zakaże-

niu. Bo trzeba pomagać nie 

tylko osobom chorym, ale 

także tym, które zmagają się 

z powikłaniami. 

– Pomimo przykładów po-

dobnych do pani, krążą opinie 

o powikłaniach występujących 

po przyjęciu szczepionki, czy 

też zawartych w niej chipów. 

Co pani odpowie na takie za-

rzuty? 

� Mamy grupę antyszcze-

pionkowców, która będzie 

sprzeciwiać  się  każdym 

szczepieniom. Mamy wolny 

wybór i sami musimy podjąć 

decyzję, ale każda rozsądna 

osoba, która myśli o zdrowiu 

swoim oraz innych, wie, że 

trzeba się zaszczepić. Nie 

wierzę w te teorie spiskowe. 

To nie są poważne opinie 

i trzeba przede wszystkim 

słuchać lekarzy. To oni mają 

największą wiedzę i co wię-

cej, szczepią się jako pierw-

si. I myślę, że sami sobie nie 

zrobiliby krzywdy. 

– Mamy już rozpisany har-

monogram szczepień, ale nie 

wszyscy mieli  cierpliwość 

w czekaniu na swoją kolej. 

Znane osoby zostały w War-

szawie zaszczepione poza ko-

lejnością. Sam minister Dwor-

czyk przyznał po kontrolach, 

że w 99 proc. szpitali w Polsce, 

szczepienia przebiegają zgod-

nie z wytycznymi. To jest ten 

1 proc., gdzie zauważono nie-

prawidłowości. Czy wiadomo 

coś o zaszczepionych poza ko-

lejnością w naszym regionie? 

� Ja takich informacji nie 

mam. Zarząd naszego wo-

jewództwa uczulił szpitale, 

aby szczepili zgodnie z wy-

tycznymi. Spotykamy się 

z przedstawicielami naszych 

placówek codziennie i nikt 

nie zgłasza nieprawidłowo-

ści. COVID-19 pokazał, że 

szpitale potrafią się szybko 

dostosować do warunków. 

I mam nadzieję, że kiedy do 

Polski dotrze jeszcze więk-

sza liczba szczepionek, każ-

dy znajdzie swoje miejsce 

w kalendarzu na zaszczepie-

nie się. 

– Jest pani ozdrowieńcem i ro-

zumiem, że kiedy przyjdzie kolej 

na tę grupę osób, to pani rów-

nież w tej kolejce się ustawi. 

� Oczywiście, choć po-

czątkowo wśród ozdrowień-

ców krążyła opinia, że nie 

będziemy się musieli szcze-

pić. Lekarze jednak mówią, 

że nie warto czekać na spa-

dek ilości przeciwciał. Wśród 

zaszczepionych już medyków 

także są ozdrowieńcy. Do-

datkowo apeluję, aby odda-

wać krew. Jak wiemy osocza 

ozdrowieńców pomagają 

leczyć chorych, a krew jest 

zawsze potrzebna. 

– W planach na ten rozpoczęty 

już nowy rok zadbać o zdrowie 

swoje oraz innych?

� Koniecznie. Wywiad jest 

także doskonałą okazją, abym 

zachęciła do korzystania ze 

szpitali marszałkowskich. 

Do 26 stycznia nasz personel 

powinien być zaszczepiony, 

więc i bezpieczny dla pacjen-

tów. Jeśli czekacie państwo 

w kolejkach, to zadzwońcie 

i zapytajcie o miejsce w na-

szych szpitalach. Mieszkań-

ców powiatu tarnogórskiego 

i okolic zachęcam do skorzy-

stania z oferty Rept. Jest tam 

nowy sprzęt warty 5,5 mln zł. 
I co najważniejsze jest bez-

piecznie.  

ROZMAWIAŁA: WERONIKA HERZOG

WEJŚCIE PO SCHODACH NA DRUGIE 
PIĘTRO WCIĄŻ JEST WYZWANIEM

� Pomimo przykładów podobnych do pani, opinie o powikłaniach występujących po przyjęciu 

szczepionki, czy też zawartych w niej chipów krążą. Co pani odpowie na takie zarzuty?
 FOT. WERONIKA HERZOG

ROZMAWIAMY Z 

Izabelą Domogałą, 
członkiem 
Zarządu Województwa 
Śląskiego.

– Przeszłam zakażenie w 
październiku. Pewnie jak 
każda kobieta, mówiłam 
wtedy, że nie było aż 
tak źle. Jednak po kilku 
tygodniach przyszły 
powikłania.

Jest pani ozdrowieńcem 
i rozumiem, że kiedy 
przyjdzie kolej na tę gru-
pę osób, to pani również 
w tej kolejce do szcze-
pień się ustawi?
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AGNIESZKA RECZKIN

O podwyżki wniosko-

wała radna Agata Śli-

wa. Zwracała uwagę 

głównie na to, że 

sołtysi i przewodni-

czący Rady Dzielnicy 

Żyglin-Żyglinek dostają 

za małe pieniądze. � Na-

prawdę robią bardzo dużo, 

ponoszą większe koszty niż 

wysokość diet, które dostają 

� przekonywała radna. Za-

proponowana podwyżka była 

prawie dwukrotna � z ok. 241 

zł do ok. 469 zł miesięcznie. 

Ta kwestia nie wzbudziła aż 

tak dużych kontrowersji, choć 

były głosy, że to nie w porząd-

ku w stosunku do osób, które 

wcześniej piastowały te funk-

cje.

Co do podwyżek radnych 

było już dużo więcej wątpli-

wości. � Nie przyszedłem tu 

po pieniądze. To miała być 

praca społeczna � mówił rad-

ny Zbigniew Płomiński. � To 

nie jest dobry czas na pod-

wyżki. Wzrasta bezrobocie, 

firmy upadają, ludzie zawie-

szają działalność gospodar-

czą, a my mamy podwyższać 

sobie diety? To niestosowne � 

stwierdził radny Dariusz Zok.

� Nigdy nie ma dobrego 

czasu na podwyżki. Nie przy-

szłam tu dla pieniędzy, dla 

tych kilku złotych kieszonko-

wego. Jednak pensje innych 

rosną, wszystkie opłaty idą 

w górę, tymczasem nasze 

diety są na poziomie z 2014 r. 

Radni nie pracują tylko na se-

sjach i komisjach. Pomagam 

mieszkańcom w rozwiązywa-

niu różnych spraw, angażuję 

się społecznie � powiedziała 

radna Śliwa. Dodała, że tylko 

przewodniczący rady ma nie 

mieć podwyżki, bo już ma 

maksymalną kwotę.

Biorąc pod uwagę kwotę 

bazową z 2020 r., która w tym 

roku ma pozostać na tym sa-

mym poziomie przewodni-

czący rady miałby mieć dalej 

dietę 1 342 zł miesięcznie. Po-

zostali radni mieliby dostać 

ok. 100 zł podwyżki. Diety 

wiceprzewodniczących rady 

i przewodniczących komisji 

byłyby w wysokości ok. 778 

zł, a pozostałych radnych � 

671 zł.
Ostatecznie jednak, rad-

ni przegłosowali, by projekt 

uchwały o podwyżkach diet 

radnych wrócił do komisji, 

żeby wypracować kompro-

mis.

Jeżeli chodzi o wynagro-

dzenie burmistrza Michała 

Skrzydły, to radna Agata Śli-

wa zaproponowała by wzrosło 

z 7 410 zł do 8 060 zł brutto, 

czyli o 650 zł. � Burmistrz jest 

pierwszą osobą w gminie, 

a wcale nie zarabia najwięcej 

wśród pracowników urzędu 

i miejskich placówek � powie-

działa radna. Radny Wojciech 

Janik zwrócił uwagę, że 650 zł 
miesięcznie to nie jest strzał 
w kolano i miasto od tego nie 

zbankrutuje. � Burmistrz po-

winien zarabiać odpowiednio 

do odpowiedzialności, którą 

ponosi, ryzyka, które podej-

muje � dodał radny Krzysztof 

Sołtysik.

Sam zainteresowany, Mi-

chał Skrzydło, zaznaczył, że 

podwyżki nie chce, uważa, 

że to sprawa drażliwa i spo-

woduje społeczny ferment. 

� To nie jest dobry moment 

na takie decyzje. Możemy do 

tego tematu wrócić później, 

już po pandemii. Nie przysze-

dłem tu dla pieniędzy, mam 

ideę, którą chcę zrealizować 

� mówił burmistrz. Większość 

radnych zagłosowała przeciw 

podwyżce.

PODWYŻKI RADNYCH 
ODROCZONE
Na sesji rady miasta w Miasteczku Śląskim, 22 stycznia, debatowano nad 
propozycjami podwyżek diet radnych i pensji burmistrza. Sprawa wzbudziła duże 
kontrowersje, bo wypłynęła w trudnym finansowo dla wielu mieszkańców czasie.

Zawodnicy należący do kadry 
narodowej dyscypliny sportu, 
który uprawiają, mogą legalnie 
korzystać z basenów, aquapar-
ków, siłowni, klubów i centrów 
fitness, kiedy te są zamknięte 
ze względu na obostrzenia.  
Z powodu zbyt dużej liczby 
składanych wniosków o uzy-
skanie licencji, ich przyjmowa-
nie zawiesił... Polski Związek 
Przeciągania Liny.

Ministerstwo Sportu ogłosiło, 

że z obiektów mogą korzystać 

jedynie: sportowcy zawodowi, 

zawodnicy pobierający sty-

pendium sportowe, zawodni-

cy będący członkami kadry 

narodowej lub reprezentacji 

olimpijskiej, reprezentacje 

paraolimpijskie, uprawia-

jący sport w ramach ligi za-

wodowej, dzieci i młodzież 

uczestnicząca we współza-

wodnictwie sportowym pro-

wadzonym przez odpowiedni 

polski związek sportowy. 

To właśnie punkt dotyczą-

cy sportowców zawodowych 

sprawił, że Polski Związek 

Przeciągania Liny przeżywa 

prawdziwe oblężenie. Od 21 

stycznia do sekcji przeciąga-

nia liny zaprasza Fitness Club 

X-Kinetic w Lublińcu.

� Zapraszamy obecnych 

kadrowiczów oraz tych, któ-

rzy dopiero zaczynają. Z na-

szych obserwacji wynika, 

iż w ostatnim czasie bardzo 

wzrosło zainteresowanie taki-

mi dyscyplinami sportowymi 

jak triathlon czy przeciąganie 

liny � informuje klub.

Kolejne sekcje pojawiają 

się, jak grzyby po deszczu. 

Choć sport ten nie jest ni-

czym nowym. Jak czytamy na 

stronie związku, już starożyt-

ni mieszkańcy Egiptu, Japonii, 

Hawajów, Korei oraz innych 

państw, urozmaicali sobie 

czas wolny konkurując ze 

sobą w przeciąganiu liny. Dziś 

na całym świecie uznawany 

on jest za jeden z popularnych 

sportów siłowych. Co dwa lata 

odbywają się m.in. mistrzo-

stwa świata. Zainteresowanie 

uzyskaniem licencji sportow-

ca zawodowego w Polsce jest 

tak duże, że istniejący od kilku 

lat związek wstrzymał rozpa-

trywanie wniosków. W ubie-

głych latach przyjmowano ich 

około 400 rocznie. Tak teraz 

chętnych na uprawianie spor-

tu zawodowo jest kilka tysięcy 

tygodniowo.

Szukanie luk prawnych sta-

ło się dla wielu branż ostatnią 

deską ratunku. Rząd zagroził 
im wstrzymaniem pomocy 

finansowej dla tych, którzy 

pomimo zakazów otwierają 

biznesy. Obecne obostrzenia, 

dotyczące zamknięcia m.in. 

klubów fitness, obowiązują 

do końca stycznia. Mogą jed-

nak zostać przedłużone.

WERONIKA HERZOG

Przeciąganie liny nowym 

sportem narodowym?

Okazuje się, że przeciąganie liny jest dobrą zabawą nie tylko dla 

dzieci
 FOT. POLSKI ZWIĄZEK PRZECIĄGANIA LINY

Dokończenie ze str. 1

Ustalono, że kierowca 

nie przekroczył dozwolonej 

prędkości, w tym miejscu to 

50 km/h. Auto było sprawne, 

droga sucha, widoczność bar-

dzo dobra, przy czym ruch 

duży. Biegły zwrócił jednak 

uwagę, że zgodnie z przepisa-

mi nastolatek powinien prze-

prowadzić rower przez pasy, 

a nie nim jechać. 

� Oskarżony nie przyznał 
się do winy � mówi proku-

rator rejonowa Anna Szy-

mocha-Żak. Początkowo od-

mówił składania wyjaśnień, 

potem zrobił to na piśmie. 

Podkreślił, że nie mógł unik-

nąć wypadku.

Prokuratura niedawno 

oskarżyła kierowcę o umyśl-

ne naruszenie zasad bezpie-

czeństwa w ruchu, konkretnie 

niezachowanie wymaganej 

ostrożności podczas zbliżania 

się do przejścia dla pieszych. 

Efektem było spowodowanie 

śmiertelnego potrącenia ro-

werzysty. Oskarżonemu grozi 

od 6 miesięcy do 8 lat wię-

zienia. Teraz sprawą zajmie 

się piekarski oddział Sądu 

Rejonowego w Tarnowskich 

Górach.

AGNIESZKA RECZKIN

Śmiertelne potrącenie rowerzysty. Jest akt 

oskarżenia

ogłoszenie
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W minionym tygodniu za-

kończyliśmy przyjmowanie 

zgłoszeń do udziału w ple-

biscycie fotograficznym „My 

się zimy nie boimy!”. Dzię-

kujemy wszystkim czytelni-

kom, którzy zaskoczyli nas 

kreatywnością, poczuciem 

humoru i dystansem do sie-

bie. Kolejny etap plebiscytu – 

głosowanie SMS-owe, które 

pozwoli wyłonić zwycięzców, 

rozpocznie się w środę.

Już dawno zimą nie było 

tak pięknie, dlatego poprosi-

liśmy internautów, by przy-

słali fotograÞ e o tematyce zi-

mowej. Dostaliśmy około 100 

zdjęć. Niektóre są zabawne, 

inne pokazują, jak pięknie 

może być o tej porze roku, 

jeśli tylko spadnie śnieg. 

Z prawdziwej, śnieżnej zimy 

cieszą się nie tylko dzieci. 

Jak widać na fotografiach, 

dużo frajdy mają też dorośli. 

W środę,  27  stycznia, 

rozpocznie się głosowanie, 

w którym będzie można od-

dawać głosy na autorów wy-

branych zdjęć. Wtedy też na 

naszej stronie internetowej 

gwarek.com.pl pojawi się li-

sta uczestników plebiscytu, 

a także numer telefonu oraz 

treść SMS-a, którego nale-

ży wysłać, aby zagłosować 

na konkretnego kandyda-

ta. Przed 27 stycznia głoso-

wanie nie będzie aktywne. 

Koszt wysłania jednego SMS 

to 1,23 zł. 
To właśnie liczba gło-

sów zadecyduje o tym, kto 

zostanie zwycięzcą plebi-

scytu i zdobędzie nagrodę. 

Laureaci otrzymają zestawy 

sportowe o wartości 500, 300 

i 200 zł, ufundowane przez 

sklep sportowy TourSport 

z Tarnowskich Gór.

Nasza redakcja przyzna 

również nagrodę specjalną: 

3 solarne lampy ogrodowe 

wolnostojące � kule, warto-

ści 250 zł, ufundowane przez 

firmę Centrumelektroniki 

z Tarnowskich Gór. 

RED.

MY SIĘ ZIMY NIE BOIMY!

Nadesłała Anna Spyra

Nadesłała Ania Włodek Nadesłał Łukasz Pluto-Prądzyński

Nadesłał Marcin Zając Łęgowski

Nadesłała Grażyna Siwczyk

Nadesłał Rafał Stec

Nadesłał Olek Włodarczyk

Nadesłała Katarzyna Lemańska Nadesłał Łukasz Schindzielorz

Nadesłała Radosława 

Radziwończyk Nadesłała Gabriela Mol

Nadesłała Dominika Stokłosa
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ALICJA JURASZ

Wśród najciekawszych 

tegorocznych aukcji 

jest � Dzień w Tar-

nowskich Górach 

od Piotra Trojana� . 

Aktor, laureat na-

grody za  pierwszo-

planową rolę męską na 

Festiwalu Polskich Filmów 

Fabularnych w Gdyni za rolę 

Tomasza Komendy wspiera 

tegoroczny finał 29. Wiel-

kiej Orkiestry Świątecznej 

Pomocy. Zwycięzca może li-

czyć na m.in. wspólny zjazd 

do Sztolni Czarnego Pstrąga 

i projekcję debiutu reżyser-

skiego Piotra Trojana � Syn-

thol� . Licytacja zaczęła się 

od kwoty 1000 zł. Trwa do 14 

lutego. Tak jak pozostałe licy-

tacje, odbywa się na portalu 

allegro.pl, w zakładce Allegro 

dla WOŚP. Informacji o licy-

tacjach w poszczególnych 

sztabach najlepiej szukać na 

ich facebookowych proÞ lach. 

Z kolei w Piekarach Ślą-

skich można wylicytować 

na jeden dzień stanowisko 

prezydenta miasta. � Sami 

będziecie mieli okazję prze-

konać się, jak wygląda dzień 

pracy prezydenta, brać udział 
w spotkaniach, naradach, 

a przede wszystkim przez 

ten dzień � rządzić�  miastem. 

Zwycięzca licytacji będzie 

mógł wybrać dzień, w któ-

rym obejmie urząd. Prezy-

dent Sława Umińska-Duraj 

liczy na waszą hojność�  � za-

chęcają organizatorzy. Licy-

tacja od 500 zł na allegro.pl.

Od lat finał WOŚP wspie-

rają Morsy z Chechła Rodem. 

Puszka już od grudnia do-

stępna jest w Barze u Adika 

i będzie tam do 31 stycznia 

włącznie. 

29. finał w Kaletach 
Miasto bierze udział w ak-

cji  od samego początku. 

W tym roku kwestować bę-

dzie 44 wolontariuszy � naj-

młodsi to 4-letni Kuba i 7-let-

ni Miłosz. Program finału 

obfituje w koncerty i licyta-

cje. � Bardzo ciekawie zapo-

wiada się koncert Sylwestera 

� Sly�  Domańskiego, który 

przyjedzie do nas z Gdańska 

i zespołu Fabryka. Napisał 
piosenkę o górniku z kopalni 

Wujek, który przyjechał na 

Śląsk z Koszalina. Był jedną 

z ofiar pacyfikacji kopalni 

w grudniu 1981 roku. Jego 

matka przyjechała na Śląsk 

i zatrudniła się w szpitalu 

jako salowa, towarzyszyła 

synowi do końca. Sylwester 

poprosił mnie, żebym na-

uczył go gwary, bo w tekście 

są słowa po śląsku. Swojego 

głosu użyczyła też mieszkan-

ka Kalet � relacjonuje Marian 

Lisiecki, dyrektor Miejskiego 

Domu Kultury w Kaletach. 

W programie m.in. koncerty 

Great Line, Exit Mona Lisy, 

Dominiki Ślimok i tradycyj-

nie Miejskiej Orkiestry Dętej. 

Odbędzie się też aukcja ga-

dżetów � piłek z podpisami 

Kuby Błaszczykowskiego. 

Wszystko będzie transmito-

wane on-line. Będzie też ak-

cja oddawania krwi. Mobilna 

stacja Regionalnego Centrum 

Krwiodawstwa i Krwiolecz-

nictwa z Katowic będzie dy-

żurowała od godz. 10 do 14 na 

parkingu przy Małym Rynku. 

Bieg i koncerty w Tworogu 
� Początkowo myśleliśmy 

o zorganizowaniu koncertu, 

który byłby transmitowany 

w sieci i pokazywany jedno-

cześnie na telebimie na świe-

żym powietrzu, z przerwami 

na licytacje. Po utrzymaniu 

obostrzeń taka forma nie 

wchodziła w grę. Finał będzie 

więc transmitowany tylko 

w internecie � mówi szefowa 

sztabu WOŚP w Tworogu San-

dra Grzesiek. 

W programie koncerty 

thrash metalowej grupy De-

stroyers, Damiana Potempy 

z projektem Noumen i RTG. 

Na portalu Allegro trwa licy-

tacja gadżetów z logo WOŚP 

oraz przedmiotów i usług 

od lokalnych f irm i osób 

wspierających akcję. Można 

licytować płytę KSU z auto-

grafami członków zespołu, 

obrazy Jolanty Warzechy, tort 

od Cukierni Łubowski, płytę 

i koszulkę przekazaną przez 

zespół Frele.

31 stycznia w planach jest 

też bieg indywidualny Policz 

się z cukrzycą. Start o godz. 

13 przy GOK-u, do pokona-

nia 5 km. Opłata startowa 

do puszki to 20 zł. Oczywi-

ście wszystko w reżimie sa-

nitarnym. Pandemia miała 

wpływ nie tylko na przebieg 

Þ nału. � W sztabie mieliśmy 

30 miejsc dla wolontariuszy, 

ale zgłosiło się tylko 9 osób. 

Kiedy odezwali się kolejni 

chętni, było już za późno. 

Jest wielu zainteresowanych, 

ale z głosów rodziców wyni-

ka, że w tym roku odstraszy-

ła ich pandemia. W zamian 

za wolontariuszy są puszki 

WOŚP w sklepach � dodaje. 

Można je znaleźć w Tworogu, 

Mikołesce, Połomi, a nawet 

3 w Wielowsi, która nie ma 

własnego sztabu. 

Dwa sztaby w Tarnowskich 
Górach 

Tarnogórskie sztaby dzia-

łają przy Hufcu ZHP Ziemi 

Tarnogórskiej  oraz przy 

Zespole Szkół Techniczno

-Usługowych im. Jana Pawła 

II, Szkolnym Kole PCK i Wo-

lontariacie. W pierwszym 

z nich kwestować będzie 100 

wolontariuszy. Jak przyzna-

je Michał Pińczyński, szef 

sztabu, pandemia miała też 

wpływ na organizację pracy 

w sztabie, chodziło o to, żeby 

unikać skupisk ludzi w tym 

samym czasie. Jeśli odbędą 

się koncerty, to będą tylko 

w formie on-line. 

W tym roku debiutuje tar-

nogórski sztab przy ZSTU, 

Szkolnym Kole PCK i Wolon-

tariacie. Od rana na ulicach 

miasta kwestować będzie 35 

wolontariuszy. W 4 punktach 

już są puszki stacjonarne 

� w budynku szkoły, w re-

stauracji Hrabina Wrońska 

w ośrodku wypoczynkowym 

przy zalewie Nakło-Chechło, 

w Przedszkolu nr 1 w Zbro-

sławicach i Niepublicznym 

Przedszkolu Tuptuś w Zbro-

sławicach. Sztab zorganizo-

wał konkurs plastyczny dla 

uczniów z powiatu tarnogór-

skiego. 

Morsy w Krupskim Młynie 
W ubiegłym tygodniu 

program finału w sztabie 

WOŚP w Krupskim Młynie 

nie był jeszcze zamknięty, 

ale sporo ma dziać się na 

świeżym powietrzu i z za-

chowaniem obostrzeń sani-

tarnych: bieg i marsz nordic 

walking, morsowanie, pod-

chody rodzinne i światełko 

do nieba. Kwestować będzie 

20 wolontariuszy, od połowy 

grudnia w sklepach są też 3 

puszki stacjonarne. � W tym 

roku mamy również skar-

bonki wirtualne założone 

zarówno przez nasz sztab 

jak i kilku wolontariuszy, na 

które można wpłacać pie-

niążki � mówi szefowa szta-

bu Monika Lipka. 

Finał w Zbrosławicach 
W gminie Zbrosławice 

pod patronatem wójta Wie-

sława Olszewskiego odbę-

dzie się akcja � Moje czerwo-

ne serce�  dla dzieci do lat 14. 

Do 26 stycznia można zareje-

strować się przez formularz 

dostępny na stronie interne-

towej gminy, a  następnie, 

dowolną techniką plastyczną 

wykonać czerwone serdusz-

ko wzorowane na symbolu 

WOŚP. 31 stycznia przed 

Biblioteką w Zbrosławicach 

w godz. 13.30-15.30 będzie 

można oddać prace, ode-

brać podarunek i wrzucić 

swój datek do puszki WOŚP. 

Na uczestników zabawy cze-

kają upominki ufundowane 

przez gminę � słodycze oraz 

gadżety.

W Piekarach Śląskich 

sztab działa jak co roku przy 

Akademickim Zespole Szkół 
I LO im. Króla Jana III Sobie-

skiego. W planach jest kon-

cert on-line. 

W Miasteczku Śląskim 

kwestować będzie 10 wolon-

tariuszy. W sieci trwają au-

kcje gadżetów.

DZIEŃ Z PIOTREM TROJANEM 
ALBO ZOSTAŃ PREZYDENTEM 
PIEKAR ŚLĄSKICH
29. finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy będzie pod każdym względem wyjątkowy. Poszczególne sztaby muszą sobie 
poradzić z organizacją w pandemii. Dlatego wiele wydarzeń przenosi się do sieci, a sztaby zachęcają do wpłat do e-skarbonek, 
każdy ma dedykowaną sobie. Mimo okoliczności, w niedzielę 31 stycznia orkiestra zagra kolejny raz.

Marian Lisiecki oraz Krzysztof Lisiecki pod siedzibą WOŚP w 

Warszawie. Odebrali identyÞ katory dla wolontariuszy
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE 

Finał z głową – takie jest hasło tegorocznej zbiórki. 
Tym razem chodzi o zakup sprzętu dla dziecięcej 
laryngologii, otolaryngologii i diagnostyki głowy. 
W 2021 roku Fundacja WOŚP ma zamiar zebrać pieniądze 
na zakup takich sprzętów jak m.in.: 
– zestawy endoskopów laryngologicznych, 
– endoskopy giętkie, 
–  zestawy endoskopów sztywnych do oceny górnych dróg 

oddechowych, 
– egzoskopy, 
– lasery diodowe, 
– nawigacje optyczne otolaryngologiczne, 
– koblatory do operacji migdałków, 
– aparaty USG i RTG, 
– kardiomonitory, 
– lampy czołowe i operacyjne,
– polisomnografie do diagnostyki bezdechu sennego.
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Początki sióstr zakon-
nych w Świerklańcu 

sięgają czasów Don-
nersmarcków. Ów-
czesna hrabina Ka-
tarzyna Henckel von 

Donnersmarck powoła-
ła pod koniec XIX wieku 

zakład dobroczynny, który 
miał być przytułkiem dla 
starców. Przełożona general-
na sióstr, matka Watteyne, 
pisała wtedy do arcybiskupa 
Koppa we Wrocławiu, że hra-
bina otwiera ochronkę. Wy-
znanie hrabiego, który był 
protestantem, ani wyznanie 
hrabiny, która była prawo-
sławna, nie przeszkadzało, 
aby posłużyć się katolickimi 
zakonnicami. Wraz z przyby-
ciem do Świerklańca siostry 
znalazły się na terenie para-
Þ i Żyglin, do której należało 
wtedy ponad 5 tys. wiernych 
mieszkających w takich 
miejscowościach, jak Nakło, 
Stare i Nowe Chechło, Świer-
klaniec, Jendrysek, Bibiela. 
Kaplicę sióstr boromeuszek 
poświęcono w 1894 roku.

Przez kilka dekad siostry 
opiekowały się osobami star-
szymi, sierotami i chorymi. 
Miały także wielką zasługę 
w uruchomieniu porodówki 
w 1950 r. Izba porodowa mie-
ściła się na parterze budynku 
poszpitalnego, gdzie obecnie 
jest ośrodek zdrowia. Pierw-
szą kobietą, która urodziła 

w tym miejscu, była Gertru-
da Szpyra ze Świerklańca. 

Starsi mieszkańcy Świer-
klańca pamiętają starą ka-
plicę i wspominają, że pod-
czas mszy świętych była ona 
wypełniana do ostatniego 
miejsca przez mieszkające 
w klasztorze siostry. Nowa 
i wciąż istniejąca kaplica 
funkcjonuje od 2001 roku. 
Część pomieszczeń, w tym 
także stara kaplica, zostały 
przekształcone w przedszko-
le, które działa w tym miej-
scu do dziś. 

Przedszkole to również 
kawał ciekawej i długiej hi-
storii. Przed I wojną świato-
wą było utrzymywane przez 

rodzinę Henckel von Don-
nersmarck i służyło głównie 
rodzinom jej urzędników. 
W okresie międzywojennym 
ochronkę prowadzono w ję-
zyku polskim i niemieckim, 
a dzieci początkowo cho-
dziły razem. W latach trzy-
dziestych stworzono osobne 
grupy: polską i niemiecką. 
Zajęcia odbywały się na prze-
mian dla obu grup po tygo-
dniu � do obiadu i po. Każda 
z grup liczyła do 50 dzieci. 

Po II wojnie światowej 
świerklanieckie przedszkole 
reaktywowało zawieszoną 
wcześniej działalność i było 

tym samym pierwszym w po-
wiecie tarnogórskim polskim 
przedszkolem. Placówka 
przez kolejne dekady roz-
budowywała się. Kilka grup 
liczyło w sumie od kilku-
dziesięciu do kilkuset dzieci. 
W latach 70. nad zdrowiem 
dzieci czuwał przychodzący 
do przedszkola dr Popra-
wa. W latach 80. dyrekto-
rem przedszkola była Maria 
Snopkiewicz, a w latach 1991 
� 2011 Halina Wojdas. 

Na początku XXI wieku 
przedszkole przeszło gene-
ralny remont, który dotyczył 
wymiany okien, centralnego 

ogrzewania, modernizacji 
kuchni, adaptacji strychu, 
utworzenia nowych punk-
tów sanitarnych, a także 
odnowienia istniejących po-
mieszczeń. Kaplica sąsiadu-
jąca z przedszkolem została 
przeniesiona do innej części 
klasztoru, a jej dawne po-
mieszczenie zaadaptowano 
na sale przedszkolne. W roku 
2007 przedszkolacy z naj-
starszej grupy wzięli udział 
w niecodziennym spotkaniu. 
W świerklanieckim gimna-
zjum gościł przybyły z Nie-
miec potomek fundatorów 
placówki � książę Guidotto 

Henckel von Donnersmarck. 
Historia zatoczyła koło, jak 
czytamy na stronie przed-
szkola. W roku 2011 nowym 
dyrektorem przedszkola zo-
stała Alicja Wróbel. W 2013 
roku przedszkole nazwano 
Pod Zielonym Listkiem i na-
zwa ta funkcjonuje do dziś. 

Historia przedszkola jest 
nierozerwalnie związana 
z historią sióstr zakonnych. 
Co prawda nie zajmują się 
one już dziećmi, ale budy-
nek należy do mikołow-
skich sióstr boromeuszek. 
Obecnie z świerklanieckiej 
filii zakonu są trzy siostry, 
które utrzymują się ze swo-
ich emerytur. Od kilku mie-
sięcy w kaplicy nie ma na 
stałe księdza, ale taka sy-
tuacja jest w wielu klaszto-
rach. Duchowni dojeżdżają 
z innych miejsc, aby od-
prawić mszę świętą. W tym 
miejscu widać małą liczbę 
powołań, z jaką mamy do 
czynienia w XXI wieku. Jak 
mówi siostra Paulina Łuba, 
przełożona generalna sióstr 
boromeuszek w Mikołowie, 
decyzje dotyczące istnienia 
klasztoru w tym miejscu są 
podejmowane na bieżąco. 
Kilka miesięcy temu koń-
czyła się umowa z gminą na 
wynajem przedszkola. Zakon 
prowadził wtedy rozmowy 
z samorządem i zapropo-
nował sprzedaż. Z uwagi na 
inne przeprowadzane i pla-
nowane na najbliższe lata 
inwestycje, Urząd Gminy 
w Świerklańcu na razie od-
mówił. Umowa na wynajem 
została przedłużona do 2030 
roku.

POD ZIELONYM LISTKIEM. A ZACZĘŁO 
SIĘ OD DONNERSMARCKÓW

W jednym budynku mieści się klasztor i przedszkole
 ZDJĘCIA: WERONIKA HERZOG

Logo przedszkola Pod Zielo-

nym Listkiem

19 stycznia 2021 roku zmarł 
Paweł Mucha – wieloletni 
solista chóru w Zespole Pie-
śni i Tańca „Śląsk”, artysta 
z pierwszego składu zespołu. 

Paweł  Mucha występował 
w � Ś ląsku�  przez 27  lat . 
Współpracował z zespołem 
od 1954 roku. Jak wspominał 
w rozmowie z nami, do � Ślą-
ska�  traÞ ł dzięki... wagarom. 
Zamiast do szkoły, pojechał 

na eliminacje do katowickie-
go Pałacu Młodzieży. W jego 
bytomskim domu zawsze się 
śpiewało, a w szkole utworzył 
nawet z kolegą i koleżanka-
mi kwartet, który obsługiwał 
szkolne akademie. To dodało 
mu śmiałości, żeby spróbo-
wać sił na przesłuchaniach. 
� Gdyby nie te występy, nie 
miałbym tyle odwagi. Byłem 
wystraszony i wahałem się, 
czy to zrobić, stało tam tylu 

ludzi z nutami pod pachą, a ja 
z teczką z książkami do szko-
ły. W końcu wypełniłem kwe-
stionariusz i kiedy mnie wy-
wołali, zaśpiewałem. Okazało 
się, że przyjęli mnie i jeszcze 
dwie dziewczyny! � opowia-
dał nam w 2013 roku.

Nie od razu podzielił się 
z rodziną informacją o tym 
sukcesie. Zrobił to dopiero po 
zdanej maturze. Z jej powodu 
trafił do zespołu z dwumie-

sięcznym opóźnieniem. Pery-
petii było więcej. � Na samym 
początku w zespole zapano-
wała spora konsternacja, bo 
większość chłopaków, która 
się dostała do � Śląska� , była 
w wieku poborowym, czyli 
tak jak ja, z rocznika 1934. 
W sumie 90 proc. z nas do-
stało karty wcielenia do woj-
ska. Hadyna był przerażony, 
bo zespół mu się rozlatywał. 
W końcu sam minister obro-

ny narodowej podpisał, że 
jesteśmy zwolnieni z wojska. 
Boże, co to była za radość! � 
relacjonował.

Paweł Mucha przez całe 
życie czuł się związany z ze-
spo łem, był  uważany za 
skarbnicę wiedzy na temat 
� Śląska� . Wiele osób kojarzy 
go z imprez artystycznych 
z udziałem � Śląska� . Jego 
pasjami było też łowiectwo 
i rzeźbienie w drewnie. (AJ)

Zmarł Paweł Mucha, legenda zespołu Śląsk

Paweł Mucha
 FOT. ALICJA JURASZ

Przedszkole w budynku przy ulicy Oświęcimskiej w Świerklańcu nosi od kilku lat nazwę Pod Zielonym 
Listkiem. Historia tego miejsca jest jednak o wiele dłuższa.

Wyznanie hrabiego, 
który był protestantem, 
ani wyznanie hrabiny, 
która była prawosławna, 
nie przeszkadzało, aby 
posłużyć się katolickimi 
zakonnicami.
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Premierę odkładano, żeby 
mógł być pokaz filmu na 
żywo, jednak przedłużenie 
obostrzeń spowodowało, że 
i tak była on-line na kana-
le YouTube Tarnogórskiego 
Centrum Kultury. W sobotę 
mogliśmy zobaczyć „tg sto-
ry” Piotra Trojana. Jakie pro-
pozycje w sieci czekają na nas 
w najbliższych dniach?

Film � tg story�  to finał 
projektu � Just do it� , cyklu 

warsztatów dla grupy dzieci 

i młodzieży z Tarnowskich 

Gór, na których uczestni-

cy mogli nauczyć się pracy 

z kamerą, tekstem, zdobyć 

wiedzę o kreowaniu bohate-

ra i pracy nad rolą. Pomysło-

dawcą i reżyserem jest Piotr 

Trojan, który zorganizował 
warsztaty o lęku, które uła-

twiły nakręcenie krótkie-

go filmu. Jak sam mówi, to 

horror, w którym jest trochę 

śmiesznie i trochę strasznie.

Podczas realizacji projek-

tu udało się pokazać znane 

tarnogórskie miejsca � Za-

bytkową Kopalnię Srebra 

i Sztolnię Czarnego Pstrąga. 

Przeprowadzono również za-

jęcia z operator Małgorzatą 

Stasiewicz, wtedy nagrywa-

no zdjęcia do Þ lmu. � Współ-
pracujemy też z Miejskim 

Ośrodkiem Pomocy Społecz-

nej i Tarnogórskim Centrum 

Kultury � dodaje Piotr Tro-

jan.

Premiera filmu w sieci 

była 23 stycznia. TCK zapo-

wiada, że zostanie on zgło-

szony na najważniejsze pol-

skie i zagraniczne festiwale 

Þ lmów krótkometrażowych.

W tym tygodniu, 27 stycz-

nia o godz. 19 TCK zaprasza 

na spotkanie on-line z cyklu 

� kierunek MUZYKA� . Tym 

razem tematem będą wi-

deoklipy made in Poland. � 

Przygotujcie również swoje 

ulubione polskie produkcje 

i podzielcie się z ich tytułami 

na czacie towarzyszącemu 

transmisji na żywo � zachę-

cają organizatorzy. Nato-

miast 28 stycznia od godz. 19 

znowu będzie można pograć 

w sieci w Hearthstone, Star-

craft  II i League of Legends.

Ciekawy projekt TCK 

� Tarnogórzanie � dwunastu 

niezwykłych ludzi�  rusza 29 

stycznia o godz. 19, też on-li-

ne, na kanale YouTube TCK. 

Będą to filmowe wywiady 

z ciekawymi tarnogórzana-

mi ze świata kultury i sztu-

ki. Pierwszym gościem Ewy 

Wyskoczyl będzie Krzysztof 

Mazik z Galerii Sztuki Inny 

Śląsk, animator kultury, ale 

też grotołaz. Kolejne rozmo-

wy mają być przeprowadza-

ne co miesiąc. Gośćmi cyklu 

będą m.in. Michał Majnicz, 

Kazimierz Sporoń, Piotr 

Trojan. W planach jest też 

książkowe wydanie wywia-

dów.

Ośrodek Kultury � Anda-

luzja�  w Brzozowicach-Ka-

mieniu już dziś zapowiada 

koncert walentynkowy na 

żywo. 14 lutego o godz. 18 

na deskach Andy wystąpi ze-

spół Superior Silesian Band 

(wokaliści Michał Adamek 

i Sylwia Szyda). Będą śląskie 

szlagry, a oprawę kabare-

tową zapewnią Krzysztof 

Wierzchowski i Marian Ma-

kula. W programie m.in. 

piosenki Katarzyny Gaertner 

z � Pozłacanego Warkocza�  

czy śląskie wersje przebojów 

� Czerwonych Gitar� . Bilety 

kosztują 40 zł w przedsprze-

daży, a 50 zł w dniu koncer-

tu.

Miejska Biblioteka Pu-

bl iczna w Tarnowskich 

Górach zaprasza czytelni-

ków do swojej nowej filii 

w Strzybnicy, przy ul. Ko-

ścielnej 36. Jest otwarta 

w godz. 8-16.

AGNIESZKA RECZKIN

Premiera i jeden z niezwykłych ludzi

Kadr z Þ lmu �tg story� Piotra Trojana Pierwszym rozmówcą Ewy Wyskoczyl jest Krzysztof Mazik
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM TCK

Wkrótce sprzęt i wyposażenie 
ze szkolnej filii w Brynku zo-
staną przewiezione do Two-
roga, gdzie zakończyła się 
rozbudowa szkoły podsta-
wowej. Potem gmina przeka-
że budynki właścicielowi czyli 
Starostwu Powiatowemu 
w Tarnowskich Górach. Odda-
nie nowego gmachu do użyt-
ku planowane jest wkrótce 
– po odbiorach technicznych 
przez straż pożarną i sanepid. 

� Wcześniej planowaliśmy 

przenosiny w czasie ferii, ale 

pandemia wszystko skompli-

kowała, przerwa w zajęciach 

była wcześniej. W nowym 

gmachu trwa jeszcze sprzą-

tanie, ostatnie poprawki 

i najważniejsze � czekamy 

na odbiory techniczne bu-

dynku przez sanepid i straż 

pożarną, która sprawdzi go 

pod kątem ochrony przeciw-

pożarowej. Bez tego w nowej 

szkole nie mają prawa odby-

wać się lekcje, nie możemy 

też zorganizować sesji, a bar-

dzo chcemy obiekt zaprezen-

tować radnym � mówi wójt 

Eugeniusz Gwóźdź.

O rozbudowie mówiło się 

w gminie od lat, a sprawę 

przesądziła reforma szkol-

na, która zlikwidowała gim-

nazja. Mimo że starsze klasy 

wciąż uczyły się w Brynku 

i tak w tworoskiej placówce 

miejsca było za mało. Teraz 

zniknie uciążliwa dwuzmia-

nowość. � Jestem pod wra-

żeniem tempa prac, przetarg 

wygrała naprawdę solidna 

firma. Mam wrażenie, że 

pandemia nam pomogła, bo 

być może wykonawca nie za-

interesowałby się taką inwe-

stycją. Spisał się też projek-

tant, bo nowy gmach dobrze 

komponuje się ze starym 

budynkiem. Prace zakończy-

ły się zgodnie z harmonogra-

mem na początku grudnia, 

potem wskazaliśmy jeszcze 

rzeczy do poprawy � dodaje 

wójt. 

Do przetargu zgłosiło się 

9 firm, wybrano ofertę Za-

kładu Remontowo-Budowla-

nego ULBUD z Częstochowy, 

firma na początku wakacji 

weszła na plac budowy. Roz-

budowa kosztowała 2,5 mln 

zł, z czego 1,4 mln zł to pie-

niądze z rezerwy budżeto-

wej. W nowym gmachu znaj-

dują się nie tylko nowe sale 

lekcyjne, ale także szatnie 

i sanitariaty.

Gmina tymczasem przy-

mierza się do kolejnej waż-

nej, szkolnej inwestycji. 

Chodzi o budowę sali gim-

nastycznej w Wojsce. Pro-

jekt ma powstać w tym roku, 

budowa planowana jest na 

okres 2022-23. Gmina dosta-

nie 1,6 mln zł doÞ nansowa-

nia z Rządowego Funduszu 

Inwestycji Lokalnych, ale 

będzie musiała też dorzucić 

pieniądze z własnego budże-

tu. � Chcemy, żeby sala była 

taka jak przy szkole w Boru-

szowicach. To sprawdzony 

obiekt, przyjazny dla dzieci 

i stosunkowo tani w utrzy-

maniu, z czym samorządy 

mają  problemy. Chcemy 

ubiegać się o dotację z Woje-

wódzkiego Funduszu Ochro-

ny Środowiska i Gospodarki 

Wodnej w Katowicach na pa-

nele fotowoltaiczne i pompę 

ciepła. Jeśli się uda, koszty 

utrzymania będą jeszcze niż-

sze � dodaje włodarz.

ALICJA JURASZ

To już koniec szkoły w Brynku

Nowy gmach czeka na ostatnie poprawki, sprzątanie wnętrz i 

odbiory techniczne
 FOT. ALICJA JURASZ

Harcerki z 1 Drużyny Star-
szoharcerskiej im. Szarych 
Szeregów organizują zbiór-
kę artykułów potrzebnych 
dla podopiecznych Azylu dla 
Zwierząt Cichy Kąt w Tarnow-
skich Górach. Akcja potrwa do 
15 lutego. 

Organizatorki zbierają suchą 

karmę dla psów i kotów oraz 

puszki z mięsem. Warto zwró-

cić uwagę, żeby była lepszej 

jakości od tanich marek z mar-

ketów. Jest droższa, ale znacz-

nie wartościowsza dla zwie-

rzaków z azylu, które zmagają 

się z różnymi chorobami i do-

legliwościami. W przypadku 

suchej karmy to min. Josera, 

Royal Cain, Brit, Purina, Pedi-

gree, Chappi, mokrej � Rocco, 

Animonda, Butcher. Potrzeb-

ne są też koce, ręczniki, rę-

kawice jednorazowe (rozmiar 

M), ręczniki papierowe, worki 

na śmieci. 

Dary można zostawić 

w następujących miejscach:

� Restauracji Strategia, 

Rynek 7,

� Biuro rachunkowe Tg, 

ul. ks. Lewka 19,

� Kawka Stylizacja rzęs 

i paznokci, ul. Tylna 10, 

� Bo jesteś wyjątkowa ga-

binet kosmetyczny, ul. Sien-

kiewicza 17,

� Komis odzieżowy Viva 

na Rogu, Ratuszowa 8, 

� Estepe Studio Treningu 

Personalnego, ul. Wyszyń-

skiego 113/2,

� Harcówka 1 Druży-

ny Starszoharcerskiej im. 

Szarych Szeregów, Szkoła 

Podstawowa nr 8 w Tarnow-

skich Górach, po schodach 

w dół, na prawo od główne-

go wejścia do szkoły, ponie-

działki między godz. 17 a 19, 

środy i piątki między godz. 

16 a 18.

 (AJ)

Harcerki dla Cichego Kąta

Zwykle pod koniec stycznia 
przedszkolacy z Piekar Ślą-
skich, ale i innych miejscowo-
ści kolędowali w kościele pw. 
św. ap. Piotra i Pawła w Pie-
karach Śląskich – Kamieniu.

� W tym roku również 

nie zabraknie okazji do 

śpiewania kolęd i pastora-

łek, wydarzenie odbędzie 

się jednak w formie zdalnej. 

Film z występami przed-

szkolaków dostępny będzie 

po 26 stycznia na stronach 

internetowych oraz w me-

diach społecznościowych 

i oznaczony #przedszkola-

cykolędująonline � mówi je-

den z organizatorów Łukasz 

Ściebiorowski.

Wydarzenie organizują 

przede wszystkim Przed-

szkole nr 11, pod kierunkiem 

dyrektor Gabrieli Balwierz 

i wychowawczyni Joanny 

Stasiczek oraz paraÞ a.

(ESP)

Kolędowanie on-line
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ZDROWIE I URODA

reklama

ELŻBIETA KULIŃSKA

� Ozdrowieńcu! Niedaw-

no Ty potrzebowałeś 

pomocy. Teraz to 

Ty możesz pomóc 

innym. Twoje oso-

cze może uratować 

komuś  życie! Akcję 

� Oddaj krew i osocze. 

Odbierz voucher�  kieru-

jemy do naszych lokalnych 

bohaterów.�  � apelują orga-

nizatorzy akcji. 

Po przechorowaniu CO-

VID-19 oddaj krew i osocze 

w dowolnym Centrum Krwio-

dawstwa. Najbliższy taki punkt 

znajdziesz w Tarnowskich Gó-

rach (tel. 32 382 39 40). 

Aby otrzymać  voucher 

upoważniający do bezpłatne-

go wstępu do kopalni zabyt-

kowej (zaproszenie dla dwóch 

osób), wystarczy przedstawić 

zaświadczenie, które otrzy-

muje się po oddaniu krwi 

i osocza. Bilety są do wyko-

rzystania do końca 2021 roku. 

Aby odebrać voucher trze-

ba się umówić się telefonicz-

nie (32 381 87 65) z pracow-

nikiem Biura ds. Promocji, 

Kultury i Sportu w godzinach 

7.00-15.00. 

Jak usłyszeliśmy w staro-

stwie, akcja trwa do wyczer-

pania zaproszeń. Jest ich sto, 

jak do tej pory chętnych nie 

było zbyt wielu.

BILETY DO KOPALNI 
DLA OZDROWIEŃCÓW
Starostwo Powiatowe w Tarnowskich Górach zachęca ozdrowieńców do oddawania 
osocza. Każdy, kto przeszedł koronawirusa może w ten sposób pomóc innym 
zakażonym, którzy ciężko przechodzą COVID-19. Osoby, które to zrobią, otrzymają 
od samorządu zaproszenie do zwiedzania Zabytkowej Kopalni Srebra w Tarnowskich 
Górach.

Każdy ozdrowieniec, który odda osocze, może otrzymać bezpłat-

ne zaproszenie do zwiedzenia obiektów z listy UNESCO
 FOT. STAROSTWO POWIATOWE W TARNOWSKICH GÓRACH

Osocze mogą oddać osoby, które spełniają kilka 

warunków:

–  przechorowały COVID-19, zostały uznane za wyleczone i 

czują się zdrowe, lub osoby, które przeszły bezobjawowe 

zakażenie wirusem,

–  od wykonania ostatniego badania, które było ujemne 

minęło 14 dni,

– są w wieku 18-60 lat,

– nie miały nigdy transfuzji krwi lub jej składników.

Regionalne Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w 

Katowicach, tel. 726 227 229, 607 619 718,  607 678 519, 

32 20 87 419. 

Od piątku, 22 stycznia, kolej-

na grupa seniorów zaczęła 

się rejestrować na szczepie-

nie przeciw koronawiruso-

wi. Po 80-latkach i starszych 

przyszła kolej na 70-latków, 

czyli osoby urodzone w 1951 

r. i wcześniej. To ok. 2,7 mln 

osób, choć wiadomo, że nie 

wszyscy zdecydują się na 

szczepienie.

Seniorzy, którzy jeszcze się 

nie zarejestrowali, na bliskie 

terminy szczepień raczej nie 

mają co liczyć. Listy zapeł-
nione są już do końca mar-

ca. Na kwiecień oficjalnie 

rejestrować nikogo już nie 

można. Kiedy pojawią się 

kolejne dawki szczepionki, 

warto pamiętać, że nie trze-

ba się szczepić w poradni, 

gdzie mamy swojego lekarza 

rodzinnego. Można poprosić 

o sprawdzenie, gdzie są wcze-

śniejsze terminy. Czasem 

może się okazać, że wystar-

czy pojechać do sąsiedniej 

miejscowości.

Jeżeli ktoś zdecyduje się 

na szczepienie poza swoją 

poradnią, to warto żeby za-

brał ze sobą listę leków, które 

zażywa i powiedział, na co 

choruje. Usprawni to prze-

bieg wizyty. Poza tym można 

już wcześniej pobrać z sieci 

(www.gov.pl) i wypełnić kwe-

stionariusz wstępnego wy-

wiadu przesiewowego przed 

szczepieniem.

Michał Dworczyk, szef 

kancelarii premiera apeluje, 

by przy rejestracji korzystać 

z infolinii 989, wysłać SMS 

o treści � szczepimy sie�  na 

numer 664-908-556 lub zro-

bić to on-line. Jeżeli zwolni 

się jakiś termin albo pojawi 

nowy, konsultant oddzwoni 

i ustali szczegóły. Osobom 

starszym, które mogą mieć 

problemy z rejestracją przez 

internet, ma pomagać Soli-

darnościowy Korpus Wspar-

cia Seniorów � infolinia 22-

505-11-11.

Kontrowersje wywołała 

ogłoszona w środę decyzja 

rządu o zmianie kolejności 

szczepień. Przyspieszono 

te dla przewlekle chorych. 

Zgodnie z nowym harmono-

gramem I etap szczepień po-

dzielono na trzy grupy. Pierw-

sza to seniorzy powyżej 60 lat, 

druga � przewlekle chorzy, 

m.in. po przeszczepach i dia-

lizowani, z chorobami nowo-

tworowymi, trzecia � służby 

mundurowe, prokuratorzy, 

członkowie ochotniczych 

straży pożarnych, ratownicy 

górscy i wodni, nauczyciele.

Z takiego podzia łu na 

grupy nie są zadowoleni na-

uczyciele, którzy liczyli na 

to, że będą szczepieni zaraz 

po 70-latkach. W oświadcze-

niu Związku Nauczycielstwa 

Polskiego czytamy, że decy-

zja o umieszczeniu w grupie 

1c opóźni termin rozpoczę-

cia szczepień  nauczycieli 

i pracowników oświaty. ZNP 

zwraca uwagę,  że są  oni 

w grupie szczególnego ry-

zyka. W przedszkolach za-

jęcia stacjonarne odbywają 

się nieprzerwanie od maja, 

do szkół wrócili najmłodsi 

uczniowie, za jakiś czas dołą-

czą pewnie do nich starsi ko-

ledzy. ZNP podaje, że chodzi 

o zdrowie i życie pół miliona 

pedagogów, a także prawie 5 

mln uczniów oraz ich rodzin 

i najbliższych. Domaga się, 

by wszystkie grupy I etapu 

szczepień były traktowane 

tak samo.

Przypomnijmy, że od 18 

stycznia szczepieni są miesz-

kańcy domów pomocy spo-

łecznej, a od 25 stycznia ru-

szyły szczepienia 70-latków.

AGNIESZKA RECZKIN

Od piątku na szczepienia rejestrują się 70-latkowie

W minionym tygodniu znów 

zanotowano spadek zakażeń 

na naszym terenie. Niestety 

zmarło więcej zakażonych 

osób.

Od 18 do 24 stycznia korona-

wirusem w powiecie tarno-

górskim zaraziły się 74 oso-

by, to o 48 mniej niż tydzień 

wcześniej.  W Piekarach 

Śląskich mamy 41 nowych 

zakażeń, o 11 mniej, a w 

powiecie lublinieckim � 92, 

spadek o 20.

Zmarło o 5 zakażonych 

więcej niż tydzień wcześniej 

� 13. Najwięcej oÞ ar śmier-

telnych pandemii było w po-

wiecie lublinieckim � 9, do 

tego 4 w powiecie tarnogór-

skim. Wszyscy zmarli mieli 

choroby współistniejące. 

Od początku pandemii 

w Polsce zaraziły się 1 475 

445 osoby, zmarły 35 363, 

a wyzdrowiały 1 230 446 

(dane z 24 stycznia).

Od poniedziałku trwają 

szczepienia seniorów po 80. 

roku życia, rejestrują się ci 

po siedemdziesiątce. Jednak 

także młodsi mogą już zrobić 

pierwszy krok i zgłosić chęć 

zaszczepienia się. Formularz 

zgłoszenia jest na stronie 

internetowej szczepimysie.

pacjent.gov.pl. Trzeba wpi-

sać imię i nazwisko, numer 

PESEL, adres mailowy, kod 

pocztowy i opcjonalnie nu-

mer telefonu.

W momencie ogłoszenia 

terminu szczepień dla da-

nej grupy wiekowej, osoby 

które się zgłosiły, dostaną 

e-mail z informacją, że wy-

stawiono im e-skierowa-

nie. Wtedy będzie można 

umówić się na szczepienie. 

Zgłoszenie nie jest bowiem 

rejestracją.

Jednak wypełnienie tego 

formularza nie jest obo-

wiązkowe. Wszystkie osoby 

w grupie wiekowej, dla któ-

rej ruszają szczepienia, będą 

mieć wystawione automa-

tyczne e-skierowanie, ważne 

przez 90 dni.

(ESP)

Spadła liczba 
zakażeń, wzrosła 
liczba zgonów

Najwięcej ofiar śmier-

telnych pandemii było 

w powiecie lublinieckim 

– 9, do tego 4 w powiecie 

tarnogórskim.

eprasa.pl ec4a3eac84
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JAROSŁAW MYŚLIWSKI

� Przeniesiemy Setkę 

z 19 marca na później-

szy termin � mówi 

Zbigniew Rosiński 

z WKB � Meta�  Lubli-

niec. 

W ubiegłym roku, 

gdy pandemia koronawi-

rusa skomplikowała życie, 

klub zrezygnował z części 

biegów, a sztandarowe zor-

ganizował w wersji kore-

spondencyjno-internetowej. 

Zawodnicy biegli w wybra-

nych przez siebie miejscach, 

bywało, że w różnym czasie, 

a zarejestrowane przez róż-

ne aplikacje wyniki i zdjęcia 

przesyłali przez internet. � 

Mieliśmy cztery razy więcej 

pracy niż przy organizacji 

biegu w normalnych wa-

runkach. Na dodatek wyniki 

były nie do końca adekwat-

ne, bo z jednej strony bra-

kowało współzawodnictwa 

sportowego, które dopinguje 

zawodników startujących ra-

zem, a z drugiej strony trasa 

trasie nierówna i ma to prze-

łożenie na osiągane czasy. 

Dlatego teraz mówimy takim 

biegom zdecydowane � nie�  � 

wyjaśnia Zbigniew Rosiński. 

Klub, poza zmianą ter-

minu biegu, będzie rozwa-

żał także możliwość startu 

w mniejszych grupach, ale 

na tej samej trasie. Po marco-

wej Setce Komandosa kolej-

ną sztandarową imprezą jest 

sierpniowy Bieg Katorżnika. 

W ubiegłym roku sławetny 

� Katorżnik�, w którym uczest-

niczyło co roku 1500 biegaczy, 

nie odbył się. 

� 2020 rok dla Wojskowe-

go Klubu Biegacza � Meta�  był 
rokiem regresu. Wirus spowo-

dował potężne rozregulowa-

nie w nieawaryjnej od 25 lat 

machinie. Naszym zawodni-

kom, a w zasadzie zawodnicz-

kom, co prawda trzykrotnie 

udało się poprawić rekordy 

klubu, ale na nietypowych 

dystansach � informuje Zbi-

gniew Rosiński. 

Klub liczy 113 członków, 

z których w ubiegłym roku 74 

wystartowało w 68 miejsco-

wościach w Polsce oraz w 11 

w innych krajach, w tym po 

raz pierwszy w Arabii Sau-

dyjskiej i Indiach oraz na od-

ległych Antylach Holender-

skich, zamorskim terytorium 

Holandii. Ogółem zawodnicy 

przebiegli 15 453 km podczas 

różnych zawodów.

Najczęściej startowała 

Dorota Kubisz � 39 razy, po-

konując 2088 km. Więcej 

kilometrów na zawodach 

pokonał Krzysztof Szwed, bo 

w 24 startach było ich 3018. 

Cyfry są 2-4 razy mniejsze od 

tych z czasów normalności. 

W skromnym kalendarzu 

2020 r. było kilka sukcesów. 

Najważniejsze to 4. miejsce 

Diany Gołek w Mistrzostwach 

Polski w półmaratonie i Do-

roty Kubisz w MP w biegu 

24-godzinnym, gdzie była 

ósma. W Mistrzostwach Ślą-

ska w biegu 12-godzinnym 

wicemistrzostwo wywalczy-

ła Dorota Kubisz, a brązowy 

medal zdobyła Ewa Kasierska. 

Pani Ewa również na MP We-

teranów w hali zdobyła dwa 

złota i srebro. 

� Padł jeszcze jeden re-

kord. Lubliniecki radny napi-

sał kilkanaście bezpodstaw-

nych donosów do instytucji 

państwowych na działania 

klubu. Jest to jedyny znany 

nam przypadek, że osoby 

z władz miasta, w tym wypad-

ku uchwałodawczej, działają 

na szkodę organizacji społecz-

nej, doprowadzając m.in. do 

likwidacji Biegu Niepodległo-

ści, który był jedyny w swoim 

rodzaju w skali kraju. Pomi-

mo rzucanych kłód, zakazów, 

przy zerowych dotacjach, bez 

jakiejkolwiek tarczy, udało 

nam się przeprowadzić 13 

imprez, w których wystarto-

wały 1154 osoby, czyli 5 razy 

mniej niż przed rokiem. Ale 

za to biegano z nami w Afga-

nistanie (102 osoby) , Rumu-

nii (73), Słowacji (15) oraz 

Włoszech, Iraku i Szwecji. Na 

cele charytatywne udało nam 

się przeznaczyć 23 940 zł � in-

formuje Zbigniew Rosiński.

PO TAKICH DOŚWIADCZENIACH META 
MÓWI: NIE

Pierwszym biegiem, który ze względu na pandemię Meta zorga-

nizowała w trybie korespondencyjnym, była IV Setka Komando-

sa. Uczestnicy mogli biec w wybranych przez siebie miejscach, 

ale i tak najwięcej biegaczy pojawiło się na starcie w Kokotku
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

W ośrodku jeździeckim Lando 
w Ptakowicach zostaną roze-
grane prestiżowe międzyna-
rodowe zawody CAIO 4* H2. 
Lando udało się spełnić wy-
magane warunki. Wydarzenie 
zaplanowano w dniach 5-8 
sierpnia.

Nazwa imprezy oznacza, że 

są to najwyższej rangi za-

wody zaprzęgów konnych 

na poziomie międzynarodo-

wym. Każdy zaprzęg będzie 

miał dwa konie. Zawodnicy 

będą rywalizowali indywi-

dualnie oraz dla swojego 

kraju. W tym samym termi-

nie w Lando odbywać będą 

się także Mistrzostwa Polski 

w zaprzęgach parokonnych, 

zawody CAI 3*, CAI 2*, CAI 1* 

i zawody krajowe. 

Ośrodek zapewnia, że 

jeśli pandemia pozwoli, to 

zawody odbędą się z udzia-

łem publiczności. W takim 

wypadku wejście będzie 

bezpłatne. Jeśli obostrzenia 

w sierpniu nie pozwolą na 

wejście, to Lando będzie 

transmitować wydarzenie 

na żywo w internecie.

Zawody czwartej, czyli 

najwyższej rangi przy tego 

typu zaprzęgach, odbędą się 

w Polsce pierwszy raz w hi-

storii. Wyższe rangą są tylko 

Mistrzostwa Świata, które 

w ubiegłych latach odbyły się 

kilka razy w naszym kraju.

WERONIKA HERZOG

W Ptakowicach odbędą się prestiżowe 
zawody zaprzęgów konnych

Przy każdym zaprzęgu będą dwa konie
 FOT. OŚRODEK JEŹDZIECKI LANDO

UKS Ruch Radzionków został 
wysoko oceniony przez Polski 
Związek Piłki Nożnej. Szkółka 
piłkarska otrzymała srebrny 
certyfikat PZPN. 

W drugiej połowie grudnia 

2020 roku centrala PZPN 

podjęła decyzję o nadaniu 

certyfikatów w drugim cy-

klu Programu Certyfikacji. 

W programie udział wzięło 

100 szkółek piłkarskich z ca-

łej Polski. Procedura trwała 

dwa miesiące, pozytywnie 

przeszło ją 36 klubów. Wśród 

nich znalazł się UKS Ruch Ra-

dzionków, który uzyskał jed-

ną z najwyższych ocen czyli 

I miejsce spośród srebrnych 

certyfikatów oraz II miejsce 

spośród wszystkich startują-

cych podmiotów.

Bardzo wysoko został oce-

niony autorski program szko-

lenia UKS Ruch Radzionków, 

który został napisany przez 

trenerów klubu. Zapewnia 

on wysoki poziom szkolenia 

dla zawodników wszystkich 

kategorii wiekowych.

Program certyÞ kacji szkó-

łek PZPN to potwierdzenie 

najwyższych standardów, 

bezpieczeństwa oraz odpo-

wiedniej jakości szkolenia 

i pewność, że zawodnicy tre-

nują w najlepszych warun-

kach. (AJ)

UKS Ruch Radzionków ze srebrnym 
certyÞ katem

Wychowankiem UKS Ruch Radzionków jest Mateusz Lipp, grający obecnie w FC Schalke 04 Ge-

lsenkirchen. Na początku stycznia brał udział w 2 treningach w Radzionkowie. Podczas pierwszych 

zajęć pracowano wyłącznie nad indywidualnymi rozwiązaniami dla środkowego obrońcy. Drugie 

zajęcia miały charakter grupowy, na które zostali zaproszeni wyróżniający się zawodnicy z roczni-

ków 2003-2004
 FOT. ARCHIWUM KLUBU 

Odżegnują się od organizacji biegów w wersji korespondencyjno-internetowej. A przed nimi V Setka 
Komandosa. Co zrobią, gdy nadal będą obowiązywały obostrzenia dotyczące organizacji imprez sportowych?

eprasa.pl ec4a3eac84
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Z powodu pandemii od kilku mie-
sięcy Morsy z Chechła Rodem nie 
wchodzą do wody w jednej dużej 
grupie. Jednak nie przeszkadza im 
to w zażywaniu zimnych kąpieli 
pojedynczo i w bardzo małych gru-
pach. Morsowaniem interesuje się 
coraz większa liczba osób.

Kiedy temperatura w połowie 

stycznia spadła mocno poniżej 

zera, większość wkładała na siebie 

kolejne warstwy ubrań. A morsy 

robiły coś zupełnie odwrotnego. 

W skutym lodem zalewie Nakło
-Chechło pojawiło się kilka prze-

rębli. Zbiornik wodny jest miej-

scem publicznym, dlatego mogą 

z niego korzystać m.in. miłośnicy 

zimowych kąpieli. Jak mówi Olga 

Pasamonik z Morsów z Chechła 

Rodem, trudno powiedzieć, z cze-

go wynika coraz większe zaintere-

sowanie morsowaniem. Z jednej 

strony są pozamykane siłownie 

i hale sportowe, a z drugiej o mor-

sowaniu i jego korzystnym wpły-

wie na organizm dużo się mówi.

� Kiedy 8 lat temu zaczyna-

łam morsować, było nas zaled-

wie kilkanaście osób. Jesteśmy 

grupą nieformalną, dlatego nie 

jestem w stanie podać dokładnej 

liczby osób korzystających zimą 

ze zbiornika. Do tego jeszcze te-

raz nie morsujemy wspólnie, ale 

wiem na pewno, że morsów tylko 

przybywa � dodaje Pasamonik.

Zimna woda ma działanie 

przeciwzapalne, podnosi odpor-

ność na ból, czy też obniża ciśnie-

nie krwi. Regularne morsowanie 

zmniejsza prawdopodobieństwo 

zawału serca i udaru mózgu. Mor-

sy potwierdzają, że rzadziej prze-

ziębiają się, czyli mają silniejszą 

odporność. 

Pierwsza zimowa kąpiel może 

się skończyć szokiem termicz-

nym, dlatego zaleca się przyzwy-

czajanie organizmu przez kilka 

miesięcy. Ćwiczenia fizyczne 

i oddechowe, medytacja i regu-

larne oswajanie się z zimną wodą 

to najlepsza rozgrzewka. Pierwsze 

wejście do wody najlepiej zrobić 

w asekuracji innego i doświadczo-

nego morsa.

Nie jest to zajęcie dla wszyst-

kich. Przed pierwszym morso-

waniem najlepiej skonsultować 

się z lekarzem. Nie ma granic 

wiekowych, do wody wchodzą 

małe dzieci i osoby w podeszłym 

wieku. Nie powinny jednak ro-

bić tego osoby z niewydolnością 

układu krążenia, epilepsją, nad-

ciśnieniem i innymi chorobami 

przewlekłymi.  

WERONIKA HERZOG

W czasie pandemii morsowanie 
stało się modne

Tak liczna ekipa rozpoczynała sezon w listopadzie 2016 roku. Teraz chętnych do kąpieli w prze-

ręblu jest jeszcze więcej. A w czasie pandemii morsowanie stało się po prostu modne
 FOT. ALICJA JURASZ

Silesia Race czyli duża impre-
za sportowa, która miała od-
być się 6 lutego w Krupskim 
Młynie, została przełożona 
na 20 lutego. Powodem są 
przedłużające się obostrzenia 
i niepewność, kiedy przestaną 
obowiązywać. 

� Nie chcieliśmy pracować 

w zawieszeniu, z końcem 

stycznia chcieliśmy już 

drukować numery starto-

we, mapy, a dosyć kiepsko 

byłoby to później wyrzucać 

do kosza�  � piszą organiza-

torzy. Na listach startowych 

jest już 521 uczestniczek 

i uczestników. Na razie im-

preza została przesunięta na 

20 lutego. 

W ramach Silesia Race 

w zależności od kondycji 

i możliwości będzie można 

wybrać jedną z kilku tras - do 

pokonania pieszo, rowerem, 

a nawet kajakiem. Jak infor-

mują organizatorzy, do wybo-

ru będzie kilka tras, zróżni-

cowanych liczbą kilometrów 

i stopniem trudności. Będzie 

więc Sportowa Gra Miejska: 

kategorie rodzinna i dorosła, 

10-15 km, trasy piesze 25 i 50 

km (drugi dystans zaliczany 

do Pucharu Polski w Pie-

szych Maratonach na Orien-

tację), trasa rowerowa 50 km 

i wreszcie rajdy przygodowe 

na 50 km i 100-125 km. Szcze-

góły i zapisy na www.silesia-

race.pl. (AJ)

Silesia Race dwa tygodnie 
później

Na listach startowych jest już 521 uczestniczek i uczestników
 FOT. ARCHIWUM ORGANIZATORÓW 

Ze względu na przedłużenie 
obostrzeń Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji w Piekarach 
Śląskich nie mógł zorganizo-
wać w tradycyjnej formie bie-
gu charytatywnego dla Leny 
Popendy. Data imprezy była 
już kilka razy przekładana. Za-
miast biegu MOSiR proponuje 
biegaczom i miłośnikom nor-
dic walkingu udział w zabawie, 
która potrwa do 14 lutego.

9-letnia Lenka w październi-

ku 2019 roku ciężko zacho-

rowała i obecnie leczy się 

w Instytucie Matki i Dziecka 

w Warszawie. Dziewczynka 

przeszła kilka zabiegów i jest 

w trakcie leczenia w postaci 

nowoczesnej immunoterapii, 

które jest bardzo kosztowne 

i będzie trwało przez rok. 

Biegacze z Piekar Śląskich 

chcą pomóc. Zamiast zorga-

nizowanego biegu proponują 

udział w zabawie: dla dzieci, 

młodzieży i osób dorosłych. 

Do 14 lutego każdy uczestnik 

ma do pokonania wybrany 

przez siebie dystans � bie-

giem lub maszerując z kijami. 

Nagrody w postaci pamiątko-

wych medali otrzymają tylko 

te osoby, które pokonają dy-

stans m.in. 20 km � dorośli 

oraz 10 km � dzieci. Nie cho-

dzi o jednorazowe przebie-

gnięcie trasy, liczy się suma 

wszystkich kilometrów do 14 

lutego.

Za każde 5 km biegu lub 

marszu należy przelać na 

konto Lenki 5 zł, czyli np. za 

10 km � 10 zł, za 25 km � 25 zł, 
za 50 km � 50 zł. Po 14 lutego 

screeny z pokonanego dystan-

su należy wysłać do MOSiR na 

adres e-mailowy: sportpieka-

ry@mosir.piekary.pl. 

Wpłaty należy przesłać 

na konto: Fundacja Pomocy 

Dzieciom z Chorobą Nowo-

tworową, ul. Przybyszewskie-

go 47, 01-849 Warszawa, 08 

1240 1066 1111 0000 0006 1694 

z dopiskiem: Lena Popenda.

(AJ)

Kilometry dla Lenki
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OGŁOSZENIA

USYPALI GÓRKĘ NA SANKI

Sołtys Brynicy Eugeniusz Szulc podsumował zadania i inwestycje zrealizowane w ubiegłym roku w 

sołectwie. Między innymi usypano górkę, z której dzieci mogą zjeżdżać na sankach. Przydała się pod-

czas styczniowych śnieżnych dni. Ponadto m.in. postawiono nową tablicę ogłoszeniową na przystanku 

autobusowym, lustro drogowe, pomalowano altany, ławki, kosze i tablice na skwerku, przebrukowano 

chodnik przy ul. Borowej, ustawiono i ustrojono choinkę. (ESP)
 FOT. E. SZULC
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OGŁOSZENIA

NIERUCHOMOŚCI

Kawalerka do wynajęcia w Tar-
nowskich Górach. 662 402 509

KUPIĘ mieszkanie, dom, ka-
mienicę: do remontu, zadłu-
żone, spadkowe, z problemem 
prawnym, z lokatorem, udziały. 
Cały Śląsk 518 559 443

Kupię mieszkanie bez pośred-
nika do 80 m kw. w okolicach 
Tworoga +15 km. e-mail: lar@
gmx.net

Mieszkanie w Tarnowskich 
Górach lub na Stroszku -  kupię. 
698 293 737

Działkę lub pole w Tarnowskich 
Górach - kupię. 698 293 737

Dom w Tarnowskich Górach - 
kupię. 698 293 737

Sprzedam świeżo wyremon-
towane mieszkanie, osiedle 
Przyjaźń, 3 piętro, 70 m kw., 3 
pokoje. Tel.  697 595 704

Sprzedam dom do remontu, 
z basenem, 2 garaże, działka 
2000 m kw., w atrakcyjnej 
cenie. Tel. 697 595 704

Działkę pod usługi w Piekarach 
Śl., Radzionkowie lub Orzechu - 
kupię. 698 293 737

SKUP NIERUCHOMOŚCI ZA GO-
TÓWKĘ: KOMORNIK, REMONT, 
UDZIAŁ, SPADEK. TEL.:  512 
184 068

DAM ODSTĘPNE ZA MIESZKA-
NIE: KOMUNALNE, ZAKŁADO-
WE, SPÓŁDZIELCZE, ZAMIENIĘ 
NA INNE.   512 184 068

Bytom Stolarzowice, do wyna-
jęcia umeblowana kawalerka, z 
c.o. 32 286 77 51

ZALEW CHECHŁO, PO KOSZ-
TACH WYNAJMĘ CZĘŚĆ KIOSKU 
POD DZIAŁALNOŚĆ FAST 
FOODową, Z PIWEM. TEL. 32 
787 55 16

RÓŻNE

Kupię banknoty, monety, 
znaczki, starocie, medale, 
zegarki, dokumenty, rogi, płyty, 
pocztówki. 660 482 319

Sprzedam transporter scho-
dowy, model TK100. Ręcznie 
sterowana maszyna o płaskiej 
powierzchni. Udźwig do prze-
wozu - 130 kg.  601 457 618

Sprzedam wózek spacerowy 
Vermeiren V-200, bezdętkowy, 
nowy lub 2-letni oraz wózek 
pokojowy Mobility-care. 601 
457 618

Sprzedam dębowe drzwi 
zewnętrzne, lewe, wymiar 205 
x 90 cm oraz meble biurowe w 
kolorze grafitowym. 605 355 
068

MOTORYZACYJNE

Stary samochód lub motocykl - 
kupię. 698 293 737

Sprzedam Toyotę Yaris, rocznik 
2007, trzydrzwiową, metalik, 
cena do uzgodnienia. 600 799 
181

Garaż murowany - kupię. 698 
293 737

Kupię stare motocykle. 794 
685 436 

ODDAM, PRZYJMĘ

Oddam dwie kanapy rozkłada-
ne. 605 593 440
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